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Po wizycie Prezydenta.
Lwów, 11. września.

Witaliśmy Go, gościli i żegnali1. 
W przyjęciu, jakie Lwów zgotował 
•Zwierzchnikowi Państwa poprzez 
etykietę zwyczajnych (przyjąć ofi
cjalnych biły iale serdecznych li
czne. — un-iesienia, któremu Lwo
wianie rzadko podlegali). ..Lmporium 
handlu41 okazało .zgoła nie kupiecka 
bezpośredniość, dyktowana gościn
nością jedną z niezapomnianych 
cnót swoich. Chwile te narwaliśmy 
kartą w dziejach Lwowa. Tak jest 
istotnie. W kronikach miejskich te 
dwa1 dni zapisane zostaną zgłoska
mi, które dźwięczą i m ó w i ą .  Ich mo
wa jest nie tylko echem toastów, ich 
dźwięki nietylko echem orkiestr i 
tupotem defilujących oddziałów. 
Kronika lwowska za- tych dwa dni 
wspominać będzie akt formalnego 
zespolenia się duszy miasta z duszą 
Państwa. Sens tego aktu urasta po
nad sentyment do miary wartości 
poli tycz-nei.

Oto na świętoiurskiem podwórzu 
zadźwięczały podkowy koni ułań
skich. Oto pieśń ..Mnohu.ia lita“ pod
niosła się za Głowę Państwa. Oto

Wymordowanie członków wytrawy naukowej
w Eachirze.

Głodny tłum rzuca się na rosyjskich
(T elefonem at  w ła s n y  „Oaz. L \v o w sk .“ ).

Pogranicze polsko-sow.,
11. września.

Z M oskwy donoszą: Tutejsza a- 
kademia nauk crjentaiistycznych 
wydelegowała niedawno do Bucha- 
ry 'wyprawę znakomitych uczo
nych rosyjskich,- celem dokonania 
na miejscu badań .naukowych. 0 -  
bccnie nadeszła tu wiadomość, że 
w czasie rozruchów głodowych.

które niedawno wybuchły w  Bli
charze, ■wszystkich uczonych — 
członków wyiprawy wymordowa
no w  sposób bestialski. Natych
miast wydelegowano do Buchairy 
znaczne oddziały czerwotioarmiej- 
ców, rozruchy stłumiono, oraz do
konano masowych aresztowań 
wśród uczestników głodowych za
burzeń.

ulica żydowska, nieznana dotąd4'*i 
obca, stanęła w jednym rzędzie z 
tymi, którzy witali najgoręcej.

W oczach naszych dokonało się 
objawienie procesu, który niepo
strzeżenie trwa i nurtuje, kropla po 
kronli roniąc cement między części 
a całość. Ujrzeliśmy, że czas nie 
spoczywa, lecz pracuje, że polskie 
słowo, polska idea państwową sa
mem swcir. istnieniem podbija, opa
nowuje i P o r y w a .

Prugicm spostrzeżeniem podzie

li! się sam Prezydent z nami, mó
wiąc: ,.Życzę sobie, ażeby było jak 
najwięcej miast tak zawzięcie Pra
cujących nad (podniesieniem swoje
go znaczenia w Rzeczypospolitej, 
jak Lwów‘|. Znaczy to, że wysiłki 
Lwowa nad podniesieniem się z 
martwoty i stanu degradacji muszą 
bvć widoczne i śkuteczne- Stawia
ne bywają /za wzór innym miastom 
jako ta ambicja-, która tworzy i bu
duje.

Prócz serdeczności, poważnej,

wioJncj od krzykBwości i jaskra
wych gestów, a ujmującej — w y 
ki'za li Lwowianie w ty cii dniach 
gorączkowych sporo poczucia dy
scypliny. Stłoczone, rczanimowane 
szpalery publiczności ustępowały 
posjusz-nie wobec zarządzeń orga
nów bezpieczeństwa, choć zarzą
dzenia te nieraz byw ały przykre. 
Nierzadko tracono w ten sposób 
dogodny ..punkt obserwacyjny**, 
zajęty i cierpliwie strzeżony przeó 
kilka godzin. Tern baribćeo uznać 
wypada te karność, bez której zre
sztą utrzymanie porządku byleby 
lii l możliwe.

Ci, na których barki spadł obo
wiązek strzeżenia ładu. mieli po
mimo to zadane nad wyraz ciężkie. 
Wzmożona podczas Targów ruch
liwość miasta i napływ obcych, 
przyśpieszone tętno żyda ndicztwgo 
zmusiło tych ludzi do rezygnowa
nia ze snu, spoczynku i pożywie
nia. Bez przerwy na nogach, w  u- 
stawicznem napięciu nerwoweni, 
pod mecząeem brzemieniem odpo
wiedzialności za wszelkie niespo
dzianki, n c  dające się ani przewi
dzieć. api tern bardziej uprzedzić.— 
zdały nasze władze bezweczew  
s-iWii dobrze egzamin sprawności 
Były „magna pars’1 tego, że ze-

Słynne
S a m o c h o d y  a m e r y k a ń s k i e

„Dodge Brothers
w wykonaniu luksusowem

na balonach
zapewniających kompletne usunięcie trzęsienia i ślizgania się. Umożliwiające

przejazd przez najcięższe rtiaski i błota. 
Najodpct»Eedniejsz6 samochody na miasta ze zfym brukiem i zepsute szosy.

Obejrzeć można w GflRfltU 
przy ulicy ZiEtOMEJ lub przed 

H O T E L E M  GEOEGEA, 
iądać katalogów i cen*

Nabywać można w Spółce Akcyjnej

VARSOVIZ AUTOMOBILE
w WARSZAWIE, ul. SIENKIEWICZA 4,

Żadać katalogów i cen*

i?
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Min. S lrzifflsli o p j s z j M  narodftwyofi
w Poste.

RZĄD POLSKI SAMORZUTNIE STWORZYŁ NOWĄ METODĘ PO* 
LEGAJĄCA NA WSPÓLUD71ALE PRZEDSTAWICIELA MNIEJSZO. 
SCI W REGULOWANIU PRZEZ ADMINISTRACJE SPRAW ORCHO- 
OZĄCYCH D \N Ą  MNIEJSZOŚĆ. - -  UTWORZENIE UNIWERSY
TETU RUSKIEGO W KRAKOWIE. -  O RÓWNE TRAKTOWANIE 

POLAKÓW W INNYCH PAŃSTWACH.

wnętrana strona uroczy stośd  w y 
padła składnie i bez zarzutu.

Dzięki więc współdziałaniu 
czynników obywaite'skiah i oficjal
nych, miasto, w ykonawszy niema
ły wysiłek, aby pokazać się godnie, 
może być z ostatecznego bilansu 
słusznie dumne. Przeszło samo sic- 
o:e

MIN. SKRZYŃSKI PRZYJEZDZA 
DO W \R S /A W Y  W TYM TY 

GODN1U.
(Telefonem  od naszego korespondent*

Wrrszawa i l  września. (Z) D - 
wiadujemy się, że Min. spraw z , 
gran, Strzyński pizybywa do \Ya - 
sza wy w k ń c u  (ygodnia, aby zdw  
relację na R idzie Min. o wyni a 
swojej" dz ałalności w Lidze Na o 
dów. Po z d a i u  sprawozdani: 
p. Min. Skrzyński powraca do 
Genewy.

 o----------
POSEŁ BARLICKI U PREMIERA

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)
W .rszdwa, H wrześ ia. (Z) W 

kołac i poselskich wzbudziła w iel
kie zainteresowanie wizyta rosła  
Bariickiego (PPS) u Premiera Grab
skiego. Barlicki poruszył sprawę 
procesu krakowskiego. Chodź lo 
mu o zażalenie nieważności wnie- • 
sione przez prokuratora. Ingerencje 
poselska w lak ch wyj adkach jes: 
niedopuszczalna.

SPRAWA REFORMY ROLNEJ 
NA KRESACH.

(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 11. września. (Z) Wi

cemarszałek Senatu p. Woźnicki i 
Doseł Poniatowski w imieniu klrbu 
ZPSL. zwrócili się do prez. Grab
skiego z zapytaniem, jakie są dal
sze zamiary rządu w dziedzinie u- 
Koszenia administracji na Kresacti 
wschodnich, oraz w sprawie refor
my rolnej. Wyjaśnienia, jakich u- 
dzielił premjer Graibski spotkały się 
z krj tyka przedstawicieli tego 
stronnictwa. Dziś względnie iutro 
ma sic odbyć posiedzenie tego klu
bu, na którem będą sprawy om a
wiane.

Fejltfon „Gazety Lkow “ z d 12. IX 1924.

Wróg-
(Z francuskiego Przeł. J. Peleńska).

(D okończen ie).
— Jeśli on jeszcze i to lapnie — 

pomyśial z wściekłością Lębleu, to 
.a się już naipewne rozchoruję.

I pierwszą jego myślą było w y
siać do ministerstwa handlu i do 
kancelarii Legji honorowe: listy a- 
nortimowe, w których Dambron 
był przedstawiony, jako wcielenie 
obrzydłego Satyra, oddającego się 
wszystkim najnfegodnieiszym zbro
dniom i występkom — a ponadto 
jako zaprzysiężony wróg Rzeczy
pospolitej.

Układał te listy z rozkoszą w 
cichości swego gabinetu, sam je od
pisał na maszynie, spalił w  piec* 
oryginały, napatrzywszy silę im po
przednio z dziką radością.

Już miał je wysiać, gdy w yczy
tał w  dziennikach okólnik prezy
denta Rady ministrów, rozesłany 
do wszystkich departamentów mi- 
flisterjalnyoh. W okólniku tym pre
zydent zalecał wszystkim mini
strom. szefom biur i wszystkim od
powiedzialnym osobistościom, by 
w sprawie wszelkich awansów u- 
rzgdowych i wojskowych, jak nie
mniej w sprawie odznaczeń honoro

G cnew a. 10 w rześn ia .  (Te!. G. L.) 
Na dz is ie jszem  p-CMiedzeru Z g ro m a d z e 
nia Lifci N a ro d ó w  po d e legac ie  b u łg a r 
skim  K a lw n f ie  z ab ra ł  glos m inister  
S k rz y ń sk i .  P o  k ró tk im  w stępie  m in is te r  
zazn ac zy ł ,  że p a ń s tw a  dbające o  za sto 
so w a n ie  traktatu o inn in szośe iacń  po
w inny z w a lcza ć  koncepcję, w ed ług  k tó 
rej traktat ten m ógtby stać  się  pretek- 
stem  do Inryg z e  srony  rządów  ośc ien 
nych. N astęp n ie  m in is te r  da ł  pogląd na 
o s ta tn ie  f a k ty  z z a k r e s u  polityki m niej
szo śc io w ej rządu poIsKiego w lcwestj i u- 
z y sk iw a n ia  o b y w a t e l s t w a  polskiego 
przez b. o b y w a te l '  n ien i ie sd c i i  w c b e c  
n iem ożności  do jśc ia  do p o ro tu m i  -nia z 
r z ąd e m  b e r l iń sk im  w d ro d z e  ro k o w a ń  
b ezp o ś re d n ich  zgod ził się  na arbitraż, 
k t ó r y  doprowadzii t  do  podpisan ia  Kon
wencj i  w ied eń sk ie j  z dnia  .3. s ierpnia br. 
O s ta tn io  R a d a  m in is t ró w  o tw o r z y ła  w 
u rz ęd a ch  w o jew ó d zk ich  w P D m a i i u  i 
n a  P o m o rz u  kom is je  m ieszane  p o lsko -  
n iemieckie ,  m a jące  za  zad an ie  w y d a j a 
nie opinii w s p r a w ie  s to so w a n ia  k o n 
wencji  w ie d eń sk ie j !  p r z y c z e m  r Dinje te 
w w y p a d k a c h  s o o r n y c h  b e J ą  m ia ły  moc 
z aw ie sz a n ia  ro z p o rz ą d z e ń  w o je w ó d z 
kich . W  ten  sp o só b  - -  inówiit min. 
S k rz y ń sk i  — rząd polski sam orzutnie  
s tw o rz y ł now ą m etodo, polegającą na 
w spółud zia le  przed staw icie li m niejszo
śc i w  regu low ani.■ orzez  adm inistracje 
k w estii obchod zących  daną m niejszość.

Co się tj c z y  d o p u szczen ia  jęz y k ó w  
m n ie jszo śc io w y ch  Jo szkó ł ,  u rzędów  i 
s ą d o w n ic tw a ,  to  w y d a n e  z o s ta ły  i t g ło 
szone  t r z y  u s t a w y  reg u lu jące  tę  k w e -  
s ję  w se n s ie  l ib e ra ln y m  d la  s iedm iu  w o
j e w ó d z tw  w schodn ich  R zeczy p o sp o l . te j .

Z n ac zn y  k ro k  na tej d ro d z e  zo s ta ł  
z ro b io n y  w os ta tn ich  dniach. J e s t  nim 
m ianow ic ie  d ecyzja  rządu w sp raw ie  u- 
tw orzen ia  un iw ersy tetu  ukraińskiego z 
siedzibą ty m cza so w ą  w K rakow ie, skąd  
z czasem  m ógtby być  przen iesiony do 
L w ow a. (K a żd y  z w y t o c z o n y c h  p rz ez  
rriiais-tra S k rz y ń sk ie g o  faktów  Z g ro m a 
dzen ie  w i ta ło  ok laskam i) .  r a k t y  te  - -  
k o ń c zy ł  m in is te r  S k rz y ń s k i  — i p i a w -  
r i a ją  umie do  w y ra ż e n i?  nadziei,  że i 
m niejszości poisk ic, k tó re  w znaczne j  
l iczbie p o z o s ta ją  pozo g ran icam i R z e 
czypospoli te j ,  hędą traktow ano w  taki 
sam  sposób , w  jaki traktow an e są  mniej 
szó śc i narodow e w P o rn o \ P ow ołu jąc  
się  u l  w n iosek  M a r r a y a  z w rz eśn iu  z 
w rz e ś n ia  1921 r. o ro ' .s ze rz en iu  l a  i 
w szy sk ie  p a ń s tw a  z o b o w i te a u j  d o t y 
czą cy ch  m.iiejsz >.;ci. i n h i ń e r  S . r e y ń s k :  
ośv iad czy ł  że  rezerw u je  sob ie m oż
ność w ystąp ien ia  później z w nioskiem  
w tv m  duchu  i w y r a / i ł  ru d z ie ję ,  że 
zna jdz ie  w tej s p ra w ie  niewątDliwae o- 
gólne poparcie .  P o  m in istrze  SkT/yfi-  
skini p r z e m a w ia ł  d e le g a t  g reck i  Polżliś I 
.p rzedstaw ic ie l  H Janfł ji  V a n L in d m .

BUDŻET NA ROK 1925.
(Telelonem od naszego koresp.) 

Watszawa, U. w rześnia. (Z.) 
Dziś o gonte. 10 rano rozpoczy
nają się w min. skarbu konferencje 
w »prawie ułożenia budżetu na 
roK 1925.

 o-------
REWIZJA UMÓW (OL^KO-CZE- 

CHO ŁOv ACK CH 
(Telefonem od naszego korespodenn).

warszawa l i  „ . .e ś  u . ( d  V  
skutek ko f en . ji, jaką c by' Mi ... 
S rzyńs i z czechosłowack i.i mir:, 
spraw zagrań, w najbl ższym c asie 
zostaną nawiązane rokowań a pol- 
sk o-czech osłsw sck e o itw izję u- 
mów litmt 1 ;w;. c i  i Ir. nzyt owych  
uprzednio między Fołską a Cze- 
chosławacjązawartych a d .tychcza^ 
nie ratyfikowanych. Wst tpne kroki 
w spraw e fych rokowań r«:;poczną 
się w Genewie, dał ze rokowania 
otib-, wać się będą częś inwo w 
P adze, a cześc owo w Waiszawie,

SPRAWA POBORÓW OFICER
SKICH.

(Telefonui*] od naszego koresp) 
Warszawa, JI. wrześni) . (Z.)

W czasie obecnym odbywaj) się 
konferencje między gilnisterjuni 
skarbu a min. spraw wojskowych 
w sprawie Doborów oficerskich. U- 
rcgulowaniem tej sprawy ■zajmie się 

■■tatecznie mirt. spraw wojsk. w 
ten sposób. że uchyli wszystkie nie
przewidziane eicia;"y, jak wkładki 
na kasyno, orkiestrę Czerwo:*? 
Krzyż ł t. d.

— — — o -------------

NAPAD BA' DYI Ó ,V NA i O Ci ĄG 
Warszawa, 10 wrześ ia. ( U .  

G. L.) W pociągu nr. 16 idącym 
z Krakowa da Łodzi w k i a  
. hwil po  jeg > wyruszeniu ze stacji 
Poraj do prz.działu  II. klasy, u 

lórym siedziało 3 kapców v> rat - 
g ęło 3 bardylóW w maskach. 
Ba dyci strzelili kilka ra?y w pe- 
' i e r ; e  i zacz Ii obrabowywać 

podróż ych, ale wskutek alarmu po
wstałego u y b l i  sz>bę ok enn i 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 

— ——-o-— -------

GROŹBA ST ii AJ KU MŁYNARZY 
(T e> fon em  od n a .z eg o  koresp.).
Wa sza va i l  wizesnia, (7)  Ro

botnicy przemysłu młynarskiego 
zgłosili swoim pracodawcom żąda
nie podwyższenia zarobku o 20%. 
W związku z tem odbędzie się  
w sobo ę ko -fertnc;a w sprawie 
doprowadzenia do porozumienia 
w przemyśle młynatsKim. O ileby nie 
nasfąpiła polubow  a zgoda grozi 
stohcy jeszcze i strajk młynarzy. , 

 — o  -

wych nie tylko .me uw zględnić  
żadnych rekomendacji i protekcji, 
ale przeciwnie uważać takie sądy 
■poahilebrie nadesłane do odnośnych 
władz, jako minus dla osoby pole
conej.

Lebleu wzruszył z początku ra
mionami. Czy ten idiota Dambron 
myślał kiedy, aby go protegowanie ?

Przeciwnie te cnotliwe zarzą
dzenia spartańskiego Prezydenta 
Rady min. mogły tylko usunąć 
z jego drogi innyah konkurentów. 
To znowu wychodziło mu na ko
rzyść. znowu było to jego obrzydłe 
niez-nośne szczęście! Nowy cios — 
i to jeden z najcięższych, wynme- 
i’zo,ny jego ponurej, skrytej niena
wiści.

Nie sypiał już wcale po mocach. 
I .oto jednej z tych bezsennych no
cy piorunująca błyskawica noaświe- 
ttda jego mózg. Wyciągnął mamiiło- 
na i krzyknął: ,.Ale ja jestem głupi! 
Ale to głupi!... Jak ja mogłem na tu 
nie wpaść1’.

Pragnienie urzeczywistnienia 
planu, który zaczął się zarysowy
wać w  jego umyśle, było tak silfile, 
że w stał z łóżka, zrobił światło, po
palił {listy anonimowe i napisał inne, 
tym razem z własnym podpisem! 
Potem oołożył się awpcwirółt, pno- 
miiemiejacy. radosny i po raz pierw
szy od długiego czasu zasnął spo- 
kninymi posilnym snem.

SKAKANIE REDAKTOPA ..GŁOSU 
PRAWDY“ NA 2 MIESIĄCE WIĘ

ZIENIA.
W arszaw a, 10 września. (Te’. 

G L.) Wars aw ki sąd okręgowy 
skazał zao znym w  rojrfam reda
ktora , Gks u  TirawdE" Woj'ciechą 
Stpiczyńskiego m  <! wa miesiące 
więzienia za zniesław ianie w  uru- 
ku korpusu oficerskiego.

1  .

Z ipoczątku trudno mu szło pisa
nie tych listów'. Wyrażał się w  nich 
pochlebnie o Dąmbrnnie. Zwraca
jąc się do dwóch polityków, z  któ
rymi pozostawał w  pewnych sto
sunkach, polecał gorąco j wiymow- 
rśe, niemal natarczywie Damibrona 
do odznaczenia. Błagał idh, ażeby 
s'c- wstawili, gdzie potrzeba, by 
sprawiedliwość została wymierzo
na Dambronowi. Ażeby się prze
móc. do tej apologii wroga:, myślał 
ciągłe o tem, tże należało przecież 
pisać coś wprost przeciwnego, ani
żeli się myślało. I wysiłki jego nie 
były daremne. Mógł być dumny 
z rezultatów swojej przedziwnej 
hypokryzji.

Po ośm iu dniach chwycił zmowiu 
za pióro, jeszcze bardziej naglił, je
szcze usilniej błagał. Zakończy*} te 
fe ty  wspomnieniem wspóDnyoh 
chwil młodości, podkręcając, że są 
one całkiem bezinteresowne, po
dyktowane tylko najiszczerszem u- 
czucieni, które skłaniały go do 
wstawienia się za swym  starym 
p:zyjac.ieleiTt Darnibronein. W ten 
sposób, gdyby później kiedyś Dam- 
broii d o w ied zia ł się o roli, jaką on 
odegrał w tej sprawie, mógjby go 
uważać jedynie za niezręcznego, 
ale n igd y za wnoiga. Byił zupełnie 
czysty, zupełnie, zupełnie czysty!...

I Lebleu zatarł ręce, mówiąc 
sobie w  duchu:

— Teraz możesz sobie czekać 
na swoją rozetę..

Mianowaniu zostały ogłoszone-.. 
Lebleu otworzył dziennik tryumfu
jąc już z góry .. W  tem psfciadł. ra
miona mu opadły' bezwładnie... 
Dambron był między odznaczony
mi! Dambron został oficerem Legi: 
Toporowej!

— A to świnVaf — wybełkotał — 
to świnią 1

Wzburzono i oburzony wewmę* 
trznie do rnaiw v'soego stopnia po
starał się o- spotkanie z j-adnym 
z fycłi m eżow  sutann, u których ..za- 
protegował“ Dambrotia.

— No i cóż — zawołał doń z u- 
grzecznieniem pobtrk. - sie 
nańskiemn prryacielowi, -dało?... 
Nie trzeba było długo czekać, nie
prawdaż?

— Przyznam # :  ranti — r dparJ 
chytrze po w y d a ń *  tego lisfji do 
pana. miałem newne obaww... Z po
wodu tego okólnika, ro'zunile ran...

— ńleż drogi panie — wykrzy
knął maż stanu ** okólniki!?... prze
cie^ na n'e uikf ni‘e izwuaca uwagi 
naidalel w trzy dni po ich ukaza
niu się*

 o——
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TARCIA W P. P. S.
Warszawa, 11. września. (Teł. G. 

L.) „Kurjer Po!ski“ donosi, że wczo
raj odbyły się narady Prezydium  
Pady naczelnej P. P. S. w ^prawie 
przygotowania Porządku dziennego 
obrad dla Rady naczelnej, która 
zwołana jest na 29. bin. Między in- 
nemi rozpatrywano sprawę posła 
Malinowskiego, który w w y w i a d z i e  
dziennikarskim wyraził swe niezado
wolenie z obecnej pc-lityki partji i 
zapowiedział, że domagać się będzie 
jej zaostrzenia.

1Ć0-LEC1E „GAZETY WARSZA- 
WSKIEJ“.

Warszawa, 11 września. (Te1. 
G. L.) ,.G;zeta W arszawska4', któ
ra obchodzi w r. b. 1 5 0 -ą ro
cznicę sw go istnienia wydaje w 
najbliższym czasie numer jubile
uszowy.

.— i-----5 —— * _

SZYKANY WOBEC SZKOLNICTWA 
POLSKIEGO NA LITWIE.

Kowno, 10. września. Ci el. G. L.).
Rozpoczynający się iok szkolny 
przyniósł szkolnictwu polskiemu na 
Litwie kow. nowe szykany tak ze 
strony władz, jak i społeczeństwa 
litewskiego. Dwie szkoły powszech
ne polskie skutkiem zarządzeń wiadz 
miejskich zostały usunięte z lokalu, 
skutkiem czego naukę prowadzi się 
w mieszkaniach prywatnych, a licz
ba dzieci uczących się uległa zmniej
szeniu.

 O '-3

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 
INWALIDÓW.

Genewa. 10. września. (Ted. G. L.). 
Reprezentanci francuskicn. belgij
skich i niemieckich centralnych 
związków inwalidów odbyli w  Ge
nui konferencję, na której postano
wili utworzyć komitet prowizorycz
ny, który przygotowałby założenie 
międzynarodowego Związku Inwali
dów wojennych, pracowników. In
walidzi wszystkich krajów zostaną 
następnie wezwani do przystąpienia 
do tego międzynarodowego Związ
ku. Konferencja zwróciła się poza- 
tem do międzynarodowego Biura 
pracy z propozycją wypracowania 
ta  następną konferencję projektu 
konwencji międzynarodowej, która 
zobowiązywałaby wszystkie pań
stwa do wypłacenia inwalidom od
szkodowań. _

Feljelon „Gszety L»ow.“ z  d. 12. !X, 1924

Ptak Tliebieski.
Lwów, 11. września.

Podłoże, na jakiem powstała 
światowej sławy artystyczna im
preza ..Ptak niebieski" (Siniaja pti- 
ca), poznaliśmy z fej.leto.nu p. Ma
riana Hemara. Uwalnia to nas od 
powtarzania wypuszczonych tam 
mcinentów Psychicznych i ideo
wych i pozwala przystąpić bez 
dłuższego wstępu do oceny tego, co 
nam dali rosyjscy artyści pod dy
rekcją p. Julżnego.

Przede w szystkiem wspomnieć 
wypada o tle, na jakiem rozgrywa 
się akcja sceniczna. Dekorator, ko- 
stjnmer i elektrotechnik — to w  
-Ptaku niebieskim’'' trzej mfcitrzc 
Pierwszej klasy, pracujący w ideal
nej harmonii1, wiedzący do czego 
dążą j co zastosować należy, by e- 
ńkt artystyczny stanął na wyma- 
tzonei wyżynie.

Uliaraktery/eioja twarzy jest W' 
t.vm rosyjskim zesjrole na prawdę 
czerni. co służyć nsożtt za wzór

Konwencja turystyczno poisKo-czesjio.
Utworzenie pasa turystycznego wzdłuż

granicy.
SWOBODA RUCHU WYCIECZKOWEGO DLA OBYWATELI OBU 
PAŃSTW. -  PARK NARODOW Y W TATRACH. — OCHRONA 
PRZYRODY MARTWEJ I ŻYWEJ.— POWOŁANIE MIĘSZANEJ KO

MISJE

Zakopane. 10 września. (Tek O. L.)
W  d n a c h  6 —8. w rz e ś n ia  o d b y ły  się  w 
Z ak o p a n em  posiedzen ia  Delegacji  pol
skiej i c zech o s ło w ack ie j  p rz y  M ię d zy 
n a ro d o w e j  Komisji dclimitacy.inei celem 
ułożen ia projektów  konw encji tu ry sty 
cznej i parków  natury polsk r-czech - 
słow ack ich . O b r a d y  to c z y ły  się  w 
d w ó ch  komis.stcli i na po> ed/.ew aci '
p len a rn y ch ,  d o p r o w a d z i ły  do u łożen ia  
p ro jek tó w  k o n w en c j i  tu r y s ty c z n e j  i t a 
t r z a ń s k ie g o  p a rk u  n a tu ry .  W  pro jekc ie  
konw encj i  tu ry s ty c z n e j  p rzew id z ia n o
utw orzen ie  pasa tu ry sty czn eg o  w zdłuż  
całej granłcy P o lsk o -c ze sk °sło w ackiej i 
po obu s t ro n a ch  obe jm ującego  w s z y s t
kie w ażn ie jsze  t e r e n y  ' tu ry s ty cz n e  i po .  
łączen ia  k o le jo w e ,  w k tó r y m  to pasie 
z ap ew n io n a  bodzie  sw obod a ruchu tu
ry sty czn eg o  dla ob y w a te li obu państw  
na p od staw ie legitym acji to w a rzy stw  
tu rystyczn ych  zatw ierdzonych  przez  
w ła d z e  a d m in is t racy jn e .  P rz e w id z ia n o
nad to  u ła tw ie n ia  d la  w y c ie c z e k  sz k o l 
nych .  ulgi k o m u n ik acy jn e ,  u regu low an ie  
gosp o d a rk i  tu ry s ty c z n e j ,  s p r a w  p rz e 
w o d n ic tw a ,  r a to w n ic tw a ,  s łu żb y  m e te o 
ro log iczne j  i o c h ro n y  p r z y ro d y ,  o ra z  
pow o łan ia  m ieszane j  komisji  po isko-

c z e sk o s ło w a c k ie j  dla p rz e s t r z e g a n ia  p o 
s tan o w ień  konwencji .

W  sp ra w ie  pa rk u  n a tu r y  w  T a t r a c h  
p rz e d s ta w io n o  zc s t r o n y  polskiej p r o 
jek t  ust; w v o u tw o rz en iu  z T a t r  p a rk u  
n a ro d o w eg o ,  k tó ra  m ia łab y  w e  tornr.e 
jakna jda lc j  uzgodnionej b y ć  p r z e d ło ż o 
ną Se jm ow i polskiem u i p a r la m e n to w i  
c z e sk o s ło w a c k ic m u  do uchw alen ia .  P ro -  
ickt ten  p rz ew id u je  u tw o rz e n ie  w  1 a- 
t iac li  m  obu s t ro n a c h  g ra n ic y  d w ó c h  
stref ochrony przyrod y m artw ej i ż y 
w ej na p o d s ta w ie  w z o r ó w  a m e r y k a ń 
skich i eu ropejsk ich ,  ze szozególnem  
uw zg lęd n ien iem  ce lów  n a u k o w y c h ,  jak 
to jest u sku teczn ione  w  p a rk a c h  n a r o 
d o w y c h  szw a jca rsk ich .  W  stref ie  gó~- 
uei pa rk u ,  obejm ującej  t e r y to r i a  w y s o 
k o g ó rsk ie  i l a sy  o ch ro n n e  — ochrona  
ma b y ć  abso lu tna ,  w  stre f ie  dolnej go 
s p o d a rk a  ek sp lo a tac y jn a  czę śc io w o  do 
puszczona .  Dla z a rz ą d u  p a rk iem  i P rz e 
s t rz e g a n ia  u s t a w y  ma b y ć  p o w o ła n a  do  
ż y d a  m ieszan a  kom is ja  ze  szczególn  ;m  
u w z g le d u e n ie m  s fe r  n a u k o w y c h .  W e  
w sz y s tk ic h  sn rn w ao h  o m a w ia n y c h  na 
konfe renc ji  osiągnięto  c a łk o w i te  p o ro 
zumienie  obu s tron .

Z obrad ’ Ligi Harodów.
PRZEMÓWIENIE KAWOFFA. — PRZYBYCIE DR. SEIPLA. -  

FATALNE WRAŻENIE MOWY APONNYFEGO.

W tyim momencie wchodzi na 
salę austriacki kanclerz dr. Seipl, 
którego przewodniczący Motta wita 
serdecznie. - ........

Genewa, 10- września. (Tel. G. L.) 
Na dzisiejszem przedpołudniowym 
posiedzeniu Zgromadzenia i.igi Na
rodów delegat Bułgar.ji s-K.Uwoff 
przedstawił położesic swego kraju, 
który ugina się pod ciężarami natu
ry finansowej, narzuconymi mu 
przez układ pokojowy. Oświadcza, 
że Biiłgarja jest zdecydowaną zwo
lenniczką arbitrażu i powszechnego 
ograniczenia zbrojeń. Kawoff uważa 
za konieczne stworzenie rdeszanej 
komisji dla uregulowania sprawy 
mniejszości. Komisje te miałyby 
być wyznaczone przez Ligę Naro
dów. .lako przykład podaje Kalwoff 
mieszana komisję grecKO-bułgarska, 
która, zdaniem jego, położyła wiel
kie zasługi.

Paryż, 10. września, (Tel. G. L.) 
Znaczna część prasy omaiwia prze
mówienie w ygłoszone na Zgroma
dzeniu Ligi Narodów przez Apon- 
nyfego:. Same tytuły artykułów 
wskazują nia 'niezadowolenie, jakie 
wywołała ta mowa. ,.Le Matin“ pi
sze w tej ąprawie, że przemówienie 
pałało nienawiścią przeciw zw y
cięzcom, protestem przeciw tralkta-

rpzbrojeniu. Dziennik spodziewa się- 
lord Parmoore zrozumie, iż je

szcze niema ładu w Europie wobec 
czego jest koniecznością utrzyma
nie systemu wzajemnych gwaran 
cii.

NIEMCY BĘDĄ RATYFIKOWAĆ 
KONWENCJĘ WASZYNGTOŃSKA 

Genewa, 10. września. (Tel. G. LJ
Wczoraj zakończyła się w Bernie 
konferencja ministrów pracy Anglii, 
Francji. Niemiec i Belgii. Thomas, 
zwracając się do dziennikarzy, o- 
świadczył, że konferencja uprawnia 
do oczekiwania ratyfikacji konwen
cji waszyngtońskiej przez Niemi y .

WYBUCH AMUNICJI W BUKA
RESZCIE.

Berlin, 10. września. (Tel. G. L.j 
Radio stacja niem. donosi z Buka
resztu, że nieznani sprawcy doko
nali tam zamachu na skład amuni
cji, znajdującej się w fontach, poło
żonych w  Pobliżu miasta. 10 wago
nów" materiałów' wybuchowych w y
leciało w powietrze. (Brak pot wie! - 

! dzenia tej wiadomości z innych 
źródeł).

j towi w Trianon, gwałtownem pra- 
I śnieniem odzyskania odłączonych 
j od Węgier prowincji i straconej lud- 
i ności, wreszcie buntem przeciw

wprost wymarzony. Kostiumy, kla
syczne  wierne danej epoce i styli
zowane dekoracje stanowią idealną 
całość. Umiejętna praca reżysera, 
w yĄrawnego j wykształconego od
mowie duo.  j niezaprzeczone a wy
bitne talenty poszczególnych arty
stów, dają pełnię artystyczną, rzad
ko spotykaną na deskaich teatral
nych.

Cieniowanie głosu, nieskazitelna 
gestyka, owoc długich a sumien
nych studjów, nic dopuszczających 
najmniejszych bodaj odchyleń od 
wytkniętej myśli przewodniej; sce
ny zbiorowe, pulsujące życiom real
ne m. bez sztucznej roboty, imitują
cej mniej lub więcej zręcznie praw
dę i rzeczywistość, a p rzed e w śzysit- 
kiem sfylPwość odtwarzanych dr© 
blazgów — to walory artystyczne, 
które i widzieć warto i co rychlej 
— bodaj w pewnej mierze — za
stosować i na naszej scenie.

Gościna ..Flaka niebieskiego’* 
we Lwowie iest tedy z dwu wzglę
dów bardzo pożądana: miłośnicy
prawdziwej sztuki znajdą tutaj .peł
nie zadowolenia; kierownicy na

szego teatru i artyści lwowskiego 
zespołu przekonają się naocznie, 
czego w' szerokim świecie żąda się 
od poważnej imprezy teatralnej. 
Więc obok estetycznego zadowole
nia cel ściśle pedagogiczny, który 
■przyda się i naszej publiczności 
teatralnej. Szowinizm narodowy 
nie ma w podobnych warunkach 
racji bytu: prawdziwa sztuka poao- 
s'tau'ie zaw sze sztuką, choćby gło
sicielem jej był nasz najzagorzalszy 
.przeciwnik polityczny.

Wspomnieliśmy już wyżej, że 
zespół ..Ptak niebieski" posiada 
bardzo wybitne talenty artystycz
ne. Na czoło w drużynie tej wybija 
sic p. Wiktor Chenkin, doskonały 
iako odtwórca piosenek Rerangera 
i postaci typowo rosyjskich. Z pań 
na uwagę zasługuje zwłaszcza 
Kosmowska I.

Program spektaklu rozpoczęły 
..Dzwony wieczorne", pęśń  z r. 
IMO. P. Chenkin posiada głos pięk
ny włada nim artystycznie. Tylna 
dekoracja i chór, dolatujący dy- 
skietnif z poza kulis wywołują sil
ne wrażenie i zdobywa ia wstępnym

SOWJETY OTRZYMAJĄ POŻY
CZKĘ W ANGLJI.

Wiedeń, 10. września. (Tel. G. L.). 
„Die Stunde" donosi z Londynu, ja
koby Mac Donald zawiadomił Ra
kowskiego, iż finansiści angielscy 
goto wi są udzielić Rosji większych 
kredytów, o ile dawni właściciele 
zracjonalizowanych przedsiebiot stw 
podpiszą umowę pożyczkową. Ra
kowski otrzymał już podobno od 
rządu sowieckiego pełnomocnictwa 
na prowadzenie pertraktacji,- w lej 
sprawie. --------- o----------

POWSTANIE NA KAUKAZIE 
NIE JEST STŁUMIONE.

Konstantynopol, 10. września (Tc!.,* 
G. L.) Według ostatnich wiadomo
ści, walki pomiędzy powstańcami a 
wojskami czerwonymi w Gruzji 
trwają w dalszym ciągu. Powstań
cy opanowali li uje kolejową, iodą- 
cą do Baku. Na całym Kaukazie o- 
głoszono stan oblężenia. Rząd so
wiecki wysiał na Kaukaz wszystkie 
wojska, jakie ma do dyspozycji. 

 o -

bejem względy publiczności, w y 
pełniającej szczelnie salę „Sokoła- 
Macierzy’*.

Jakaś sympatyczna nić wiąże 
widownię ze sceną. Odczuwają to 
niezawodnie i artyści j przemiły 
conferencietr p. Fr. Jarosy, zjawia
jący się po każdej odsłonie przed 
kurtyną, by łamaną polszczyzną 
krótko a dowcipnie rzucić wyja
śnienie najbliższego obrazka.

Po wesołym drobiazgu „Polka 
księżycowa" czyli ..Balwierz zako
chany", następują kapitalne „Ro
syjskie pieśni ludowe" i rzecz głę
boko nastrojowa, z którą artyści 
rosyjscy mogą bezkonkurencyjnie 
objechać świat cały". „Burłacy". 
Peśni te o Wołdze w układzie Po- 
pielo-Dawidowa w zruszaj do głę
bi tragizmem swego smutku i pozo
stawiają wrażenie, z którego o- 
Rząsnąć się niełatwo. Żywy; to o- 
biaz, idealna kupja dzieła Repina, 
w niej też charakteryzacja poszcze
gólnych typów doprowadzona zo
stała w największych drobiazgach 
do wy marzonych granic.

Obok „Burłaków" na najwiek-

!
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Sytuacja w Chinach,
RZĄD PEKIŃSKI POSZEDŁ ZA RADĄ SOWIETÓW. -  NIEZALEŻ
NOŚĆ PROWINCJI TSE-KIANU. -  ZWYCIĘSTWO WOJSK RZĄDO

WYCH?

CENA ŻYTA NA RYNKU BERLIŃ
SKIM.

Berlin- 10. września. (Tal. G. L.)
C em  żyta na tutejszym rynku pod
niosła się raptownie. Dnia 26. sierp
nia płacono za tony żyta 150 marek, 
dnia 5. bm. już 180 mk„ a 6. bm. już 
J90 mk. Sloty i liche żniwa znacznie 
obniżyły podaż. Komisarz rządowy 
wydal rozporządzenie, które obo
wiązuje od dnia 8. bm., że w szyst
kie do tei pory udzielone pozw ole
nia na wywóz zboża zostają czaso
wo odwołanie.

 — o  ..  ■ -

SAMOBÓJSTWO ZNANEJ 
ARTYSTKI FILMOWEJ.

Wieiźen, 10. września. (Tel. Q . L.) 
W Badenie popei lila samobójstwo 
niemiecka artystka kinowa Ew a
May.

 o---------- ---

Fronifca te leg ra ficzn a .
—  R ząd  IiteWsk.i ogłosił  w dz ;enn iku  

u r z ę d o w y m  w języku  l i tew skim , i ran -
c u s k m  ' a n i e l s k i m  t e k s t  konw encj i  w 
s p r a n i e  Kła jpedy ,  z a w a r te j  m ięd zy  Li-  
twm a Franc ją ,  Analja  i W io ch am i  z d ru  
g !ej stron', '.

— Między A, 'i |l |a  a St.  Zjedncc%otiemi 
ro z p o c z ę ły  się r e k ó w  ani?, w  sprawne 
m an d a tu  Anglii nad P a l e s ty n a  i ró w n o -  
upr; ;w ir!en:-ami handlu angie lsk iego  w 
Arabii.

— ..Maltin“ dow iadu je  kię. / e  r t a n c in  
v. e /m ie  udrainł w p o ż y cz ce  dla N e nieć 
przew idzkm tj  w p lan ie  D u v e sa  w s tc -  
saiifo,1 5?<ź.

•— H e n i o t .  Nel W  i C I c m e n H  Drze- 
p row adzi l i  zn aczn e  r ed u k c je  w budżec ie  
m in is te rs tw a  s p r a w  w o jsk o w y ch  na rok  
1925. nie zm ienia jąc  iehnak z a s a d i r c z y c h  
o rg an izm ó w  o b ro n y  na ro d o w ej .

— W  w ykounniu  p ro to k o łu  lr*idj ń- 
sk iego w y p u s z c z a n o  na w o lność 51 wię 
zjl low niemieckich. 11 w iez io n y ch  w-- sw o 
im c z a s ;e w’ Zag łęb iu  R uhry .

—  W ed le  don ies ień  z Aten. g reck i  r-ii 
n is te r  jwaMy ogłosił  p ro jek t  re o rg a n iz a 
cji armji Steckie j,  w e d le  K tó rego  s tan  li
c z e b n y  tei armii w y n o s T b y  150.000 lu
dzi.

—  W e d łu g  u r z ę d o w e  ro don ie -Je r ia  
kwentja  ry b o łó s tw a  na w o d ach  p ó łnoc
n y c h  m ie d z y  R o s ja  a Japon ią  zosta ła  
k o  m prom iso  w  o za f a turion ą .

Specjalista  chorób skórnych i wenerycznych
H ll  S r H * U D R 7  D A  s e k u n d a r j i iS  sznit. 
U l .  U L i l W n u u  powsz. Lwów S łowac
kiego 4  (naprzeciw ęłówn. poczty). Leczenie 
plam, brodawek i w łc ró w  elektrolizą i lam pą 
kw arcow ą  — pow rócił i podjął ponownie 

ordy oacje. 52 J 6

sze tiznarre zasłużyły styławośoią 
sv. oćą r,Piosenki Berangara’’. ,,Ptak 
niebieski” udowodnił tutaj, że do
stępna mu jest — obok typowo ro
syjskiej brutalności w pieśniach lu
dowych — w równej mierze i dzie- 
dz.na kultury zachodu.

Podobały się fcaindzd rosyjskie 
pieśni robotnicze „CzaslKuszki”. O- 
spały, leniwy robotnik w  pracy, w 
pieśni i w  tańcu okazał się wierrty 
swemu usposobieniu.

Stylowo wykonano dramat mu
zyczny (podług piosenki francu
skiej) Dobosza swego wezwał 
król’’ i znowu rzecz djametirakwe 
odeń różną JWieczór u cyganów11. 
Oryginalny w pomyśle „Bar ame
rykański”, oraz dwie sceny mario
netkowe „Katia i Wania’1 — o ile 
dobinze pamiętam tytuł — i ^Ro
mans amerykański” w yw ołały ró
wnież gromkie oklaski widzów.

Na zakończenie kilka uwag: In
scenizacja piosenki, artystyczne 
połączenie pieśni, muzyki i tańca, 
jest zasadniczym programem „Pta
ka niebieskiego11 i warszawskiej , 
„Rediuty’’. Oba zespoły dążą tenii 
sa mętni drogami do w&Dólnesro ce- I

Nowy Jork, 10. września. (Tel. G. 
L.) Rzad pekiński odrzucił przed
łożone mu przez przedstawicieli 
Anglii, Ameryki, Francji, Włoch i 
Japonii żądanie ,w sprawie utworze
nia w Shangaju strefy neutralnej diia 
ochroni Europejczyków. Jak s ły 
chać rząd pekiński uczynił to na 
skutek rady ze strony Rosji.

Pekin, 10. września. (Tel. G. L.) 
Wedle otrzymanych tu wiadomości, 
druga i trzecia dywizja wojsk gu
bernatora Tse-Kiangu ogłosiły nie-

Przyjazd gości duńskie!.
Lwów, 11. wrześma. 

(t). Zapowiedziany przyjazd na 
IV. Targi Wschodnie przedstawicieli 
przemysłu i handlu duńskiego nastą
pił wczoraj. Wycieczkę dumką zor
ganizowało poselstwo polskie w 
Sztokholmie. W skład wycieczki 
wchodzą- Wilhelm Petersem dyrek
tor Industrieradet, dalej inżyniero
wie duńscy Mortensen, Meisner, 
Kawesberg, Fuchsen i Lonberg Po
lan, oraz fabrykant Lersen, wszyscy  
przedstawiciele największych duń- 

' skich przedsiębiorstw przemysło
wych. Na dworcu powitał gości dy
rektor Grossman, dając w pięknem 
przemówieniu wyraz radości: z przy
jazdu cio nas tak drogich gości. W  
odpowiedzi przemó wił pi tewodni- 
czący wycieczki, Wilheim Petcrsen, 
podkreślając tradycję starych przy
jaznych stosunków, które ongiś lą- 

, czy ty Polskę z Danją. Banja z rado- 
?,śc:ą stosunki te chce odnowić. Sym
patia Danji w polskich zmaganiach 
się o wolność była zawsze po pol
skiej stronie. Zakończył wyrażeniem 
życzenia rozwoju przemysłu pol
skiego.

Goście przejechali na Targi 
Wschodnie, gdzie ich przywitał pre
zes Turski i poseł dr. Diamand. Tar
gi, zwiedzone przez Duńczyków, 
zrobiły na nich jak najlepsze wra
żenie. i

Popołudniu odbyto się na cześć 
duńskmh gości śniadanie w restau-

lu, oba ipracują ideowo z mtodzień 
czym zapałem i Jfiesiinudzoną ener
gią. Zespół rosyjski sianął już u ze
nitu, zespół polski dąży doń szyb
kim krokiem i dosięgnie niezawod
nie upragnionej wyżyny, skoro nie 
osłabnie jegu energia.

Ciekawy jest .również' i wysoce 
znamienny* nawrót do marionetki. 
Moda — to za mało powiedziane 
i nie oddaje w iernic właściwego 
stanu rzeczy. Manjonetkę uważają 
widocznie reformatorzy wspólczic- 
snego teatru za jeden ze sposobów' 
wypowiedzenia się, że zaś zyskała 
rna również i względy publiczno
ści. zjawiła się i na scence Ptaka  
niebieskiego”.

Czyniono z wadu stron zarzut 
naszej komisji teatralnej, iż zam
knęła pyzed rosyjską imprezą po
dwoje Teatru wielkiego. Nie wcho
dząc w  pobudki, jakieini sńę ona 
kierowała,., wyrażam iprzekoinanile,
iż inscenizacja pieśni, t.o pewnego 
rodzaju „sztuka komnatowa", mi
niaturowa, która na wielkiej scenie 
nie w ydarłaby gównie potężnego 
wyrażenia.

Michał Rolls.

i zależność tej prowincji z gubernato
rem cywilnym r*a czele. Minister
stwo wojny potwierdza tę wiado
mość, zaznacza jednak, że dowódz
two sił zbrojnych Tse-Kiangu bę
dzie zmuszone do całkowitej zmiany 
swych planów.

Berlin, 10. września. (Tel. G. L.) 
Z Chin donoszą, że w prowincji 

j Nanking ogłoszono stan wojenny. 
| Kolo Szangaju wyw iązały się walki, 
, z których wojska rządowe miały 

wyjść zwycięzko.

racji hotelu Żorża. W przyjęciu 
wzięli udział przedstaw iciek sfer 
handlowo - przemysłowych lwow
skich. Imieniem Izby handiewo- 
przemysłowej powitał gości wice
prezydent Izby Thom. Przemawiali 
Petersen, inż. Zacharjewicz, dy ak 
tor Grossman. prezes kolei Barwicz, 
inż. Holen, p. Jurasz i inni.

Dziś rano odjechali Duńczycy do 
Drohobycza i Borysławia, skąd po
jadą do Krakowa,---------- j--------- -

EcSa mordo politycznego 
w rrzBmjtślu.

(Od naszego korespondenta.)
P rzem yśl, 10 września.

(Ci) W zwią ku z prowadzeniem  
pr/. z -olicję śledztwem w sprawie 
zann rdowania dyrektora ukraiń
skiego Sam taiytm żeńskiego w 
Piz myślu, Sofranjusta Matwijasa, 
k .pozyiura policji śledczej w Prze

myślu ą-esstoyyąta profesora giror.a- 
rja negj Teod ra Polichę, ucznitL 
gimna'jal:,>cji Dużego i Nehreba- 

kiego i uczenicę 8 kl. gimnazjum 
Hannę Hanczykiewiczową. Policja 
rhwierdz ła, iż u  ar sztow antg: 
Poiichy jeden z merde ców  zrzu
cił skrwawioną bieliznę i przeorał 
się w św ieżą dostarczoną przi z 
Polk hę. Sprawców na razie dotych
czas nie schwytano. Ś echtwo 
trwa.

 o —— —,

SPORT.
PRASA—KOL EGJUM SĘDZIÓW.

P ow yższy m atch -rewanż odbę
dzie się dpia 13. b. m. na boisku 
19. p. p. (Cytadela). Początek za
budów o godz. 4 po południu.

PRZED ROZSTRZYGAJACEM V 
SPOTKANIEM KRAKOWA ZE 

LWOWEM.
W najbliżs :ą nćedzfiełjle rozegra 

się na boisku „Czarnych’1 ostatni 
akt długoletniej walki o puhar 
Żeleńskiego, która niejednokrotnie 
po dramatycznych i komiczne for
my przybierała. Wobec składu 
Lu owa obawiać sie należy, aby o- 
slatni ten akt nie zamienił się zr.o- 
wuż w pierwszy. Z drugiej strony 
w  razie zwycięstwa Lwowa usta
nowić się powinno nowe zawody 
między stolicami Małopolski, gdyż 
mimo wyrzekań na owo ip&rpetuum 
mobile, matchy te nałeża zawsze 
do' najbardziej atrakcyjnych tak u 
nas, jak i w  Krakowie.

Kraków gra w tymże dniu z re- 
prezentaicją Wiedniu, przeciwsta
wiając mistrzowskim W iedeńczy
kom ,,Cracovię‘’. Tu walczyć bę- 
diziie „Wisia“ z rezenwoiwym brani;- 

'knrzetn Kilińskim i Kjrumhaizem z

k,Juli:'zenkD’ na prawem fkir-zj Ib. 
Lwów wystep^.ije w następniiącym 
zespole: Winnicki (Czarni); Olear
czyk (Pcjriori) ,  Km»ci'E,k:i ( C z a r n i ) :  
Hauke (Pogoń), GortesCtner Frtas- 
monea), Witkowski; Miller (Czar
ni), Steuennan Ui*smońt*a). Ku- 
char. Ganbień, Słoneck: (Pogoń).

S t .  M .

a ^ r i s c ^ D
B e z p r z y k ła d n e  I u p o k a rz a ją c e  z a 

n iedban ie  sk a r b u  p u b k c zn e g  3 i spraw;. '  
pub licznej  w  P o ł sz e  p rz e d ro z b io ro w e j  
je s t  m ia rą  ró w n ie  bezpr<yKlaJuc*'-:o za-  
ćlepi u.ia  i p r y w a t y ,  k tó r a  p a n o u 3 ta w 
ów czesne?  k aśc ie  up rzy  w i t i i w r a w ” 
jak  i f i ip e ln ea o  b ra k u  'informacji o tyci; 
w ielk ich  p r z e o b ra ż e n ia c h ,  p rz ez  jakie 
w s z y s tk i e  p a ń s tw a  e u rJp e j s id a  cu  »;lku 
g e n e ra c j i  już p r z e c in d z i ły .  P ó źn ie jsz y  
lo z w ó j  p o d a tk o w o śc i  :ia z ia h ia c h  d a 
w ne j  R zeczy p o sp o li te j ,  uaj! :p; :v i ) w o 
dzi, jak  ła tw y m i  do w y k o n a n ia  b y ły  
i a jśm U iszc  p la n y  • now-atoi ów  ó w i  ze-  
suyali .  Nie wicie  lat  rniuęio, u i 
w p ły w e m  liauajki k o ra c k ie j  i w'>zka 
e g z e k u to r s k ie g o  nńcnircki-e.aa. ten  sum 
k ra j  p i rc i l  o w ie le  w ięk sze  k w o ty .  ;-.n- 
żc-li te , k tó ro  pr. e d  kat. i .s tra ia  ta bv!y  
w y s t a r c z y ł y  na  na f tu p c in ie jszc  z a o p a 
t rze n ie  sk a r b u  i w o jsk a ,  k t ó r . s a  s >  p a 
tr ioci  ó w cześn i  dorm uali .

S T A N IS Ł A W  SZ C Z EP A N O M  SKI 
P ism a .

Z  t e a f r ć w  iw o w s lc U ii.
Repertuar Teatru W ielkiego;
C zw artek  11 w rześn ia  „LoIieng:in“.
P ią te k ,  12 w rz e ś n ią  „ P o c a l iw o k "  

(gość.  w y s t ę p  B ed le \v ;c„a).
S o b o ta ,  13. w rz e ś n ia  , .H uscnoc i“ (go

śc in n y  w y s tę p  D iduia) .
N iedziela,  14. w rz eśn ia  „M a d am e  

B u t te r f ly "  gość.  w y s tę p  B e d l c w i ^ a ) .
P o n ied z ia łek ,  15. v rz e śn ia  „F a u s t"  

(os ta tn i  gość. w y s t ę p .  B idura) .
Reperluar T eatru M ałego:
C z w a r t e k  11 w rz eśn ia  „ K o n izsc ia  

m ęska* .
P ią te k ,  12. w iz e ś n ia  „Konfekcja 

m ęska“.
S o b o ta .  13. w r z e ś m a  „ J u t r o  p o g e d a ”
Niedziela , 14. w r z e ś n ia  „Koniekcja  

:n ę s k a “ .
P o n ied z ia łek ,  15. w rz e ś n ia  ..On, ona 

i m arna" .
Repertuar Teatru N ow oścti
C z w a r t e k  U  w rz e ś n ia  „Ż ó ł ty  k a iran k
P ią te k ,  12. w rz e ś n ia  „D ziew czę  z Ho

landii”.
S obo ta ,  13. w rz eśn ia  „Zjeć k a w a l e r ” .

N iedziela,  14. w rz eśn ia .  „Ż ó ł ty  ka f tan" .
Pon iedz ia łek .  15. w rz eśn ia  „Król tw a  

M ontn.artru”.
★

D w a  gościnne w y stęp y  Dldura. Z na
k o m ity  śp ie w a k ,  p rz y jm o w a n y  z aw sze  
ta k  o w a c y jn ie  p rz ez  publiczność  lw o w 
sk ą ,  w y s t ą p 1 n a  nasze j  scen ie  p rzed  
sw on ti  w y ja z d e m  do A m e ry k i  ty lk o  d w a  
razy ,  tj. w so b o tę  w . .H ugeno tach"  i 
w  pon iedz ia łek  w „Fauśc  e*. K aśy  t e a 
t r a ln e  już od d z s i a j  ro z p o cz y n a ją  sp rze  
d aż  b i le tów  na te  nie .w y k łe  « :■ s tę p y  
znak o m iteg o  aW ysty .

„N iebieski P t a k ” (Sirrńja  Pliya). k tó 
r e g o  p re m ie ra  w c « r a j s z a  p r z e m ie n d a  
się  w  n ie b y w a ło  św ię to  r ia ip rnw d .dw -  
szej,  sz lu ch eń ie j  sz tuk i,  w c w o łu ją c  na  
p rzep e łn io n e j  sali  n ieu s ta jące  b u rz e  o- 
I . laskow , p o w t a r z a  sw o je  p r z e d s t a w i e 
nie je s z c z e  pi;;ći£a.z> — dziś i w dnie 
n a s tęp n e .  W ielki z a c h w y t  w y w o ła ł a  za 
r a z  z m ie jsca  sa la  S oko ła ,  z k tó reh  o l 
b rzy m ie  k o t a r y  a r ty j ty c T n ie  u d e k o r o 
w ane, o ra z  na jm odn ie jsze  techn iczne  u- 
rw id zen ia  sc e n y  u c zy n i ły  p rz -p ię k n a .  
c d p o w ia d a ją c ą  w sze lk im  w s p ó łc z e sn y m  
w y m o g o m  salę  t e a t ra ln ą .  P o c z ą t e k  p rzed  
s t a w ie ń  o  godz .  S w ie c / .  B ile ty  do  n a 
b y c ia  w sk ład z ie  nut S c y ia r t l ia  (ul. A ka-  
dMT’.,Vl.a) od godz .  6 - te j  p rzy  kasie  w  
Sokole.

■ ■ ■ ■ n M r a i  a a n a m M M a

JAK Z DY STAN SO W AĆ W E N U S  
Z MILO,

S z tu k ę  jed w ab iu  na  t o r s  z a r z u c iw s z y
ijoski —

U k a z a ła ś  biust- -— p rz ed m io t  mej z m y 
s io  w ai t r o s b .  

Jeśli  icszcze  h e r b a t y  „ S e a s t a r ” k u p “sz
k d o

Uw ielbią  c iebie  t łu m y — tuczem  W e n u s
z M ilo!
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JEJKON 031ISTA
Sekretariat Giełdy, ul. A k adem icka

1. 17. I. p. 2W
S a la  k o m isy jn a  Giełdy, ul. A k ad e 

m icka  17 p a r te r  1910
G e n e ra ln y  S e k re ta rz :  Dr. M arceli 

P an e th .
B iuro: A kad em ick a  1. 17. I. p. 105 
M ieszkan ie :  3 M a ja  1. 12. II. p. 1034 

.^ o k ó j  K m isa rza  gielił* ul„ Aksj- 
[ dem icka  17, p a r t e r  1919
S a la  zeb ra ń  G ie łdy  z c o ź o w e j  ul,

R ejtana  !. 0. I. p. te le fon lokalny 1272 
 O -

Transakcje na giel 
(hia Iwoiusłdej.

S P R A W O Z D A  MIR G I E Ł D O W E .
Lwów, 11. września. 

Dzisiejsza giełda odbyła się pcd 
znakiem dalszej zniżki akcji. Nieco 

|iiezniei kupowano tylko Oazy. Brug 
'gera, Olkusz. Pozatem w innych 
papierach mało transakcji przy sil
ne: podaży. Jaworzno płacono 16.50 
drobne (ostatni kurs 20.35), Gazy 

>14.25 (16— ). zachodnie 3.—. Prze
worsk kupowano po 210— (okazi- 
del-ski) i 150.— (imienny). — Zapo- 
rzebowanie P-r?y braku chęci kup

na. niewielkie.
^  Kursa akcji kołowanych kształ
towały się również zniżkowo. — 
W dziale akcji' bankowych kupowa
no większe pozycje Banku Przemy
słowego PO kursie 0.40—0.47 i Ban
ku Hi pot. po kursie 0.99—0.65. — 
Dla akc'i handlowych brak zainte
resowania. — Z akcji arbitrażowych 
i przemysłowych liczno transakcje 
w Chodrrnwie. Zieleniewskim. C e
gielskim. Podaż większa od popytu.

Ruch w  walutach ożywiony. Po
szukiwano Londyn i Rugę  po kur
sach naogół utrzymanych. Dolar 
5.20 U. — Tendencja zniżkowa.
U sposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hi not czny 0*63, 0 61, 0 60, 

0 62, 0 65, Przemysłowy 0*45, 048 ,
0 40, 0 43, 0-46, 0*47, Z. B. K. 014 , 
0*15, Browary 7 25, 7 50, 7 30, Ch - 
dorów 5-93, 585 , 6 0 0 , 5 -88, 595, 
6-00 Chybie 825, 8-40, Cegielski 
0-78, 0-75, 0 80, C*F5 0 82, 0-831/,, 
aa l - R w a n o a n a n
Feiielcn „Gazeiy Lnów. '* 2 d. 12 IX 1924

MARJA KAZECKA.

Z najnowszej literatury 
francuskiej.

Lwów, U . września.
Francuscy 'ettres lubują się w  

salonach literackich ; w turniejach 
poetyckich, które znane są tam już 
*od połowy XVII. w. Mają także 

trochę śmieszna elekcję „księcia 
poetów", — którym jest obecnie

Paweł Fort — dzielący swą władizę 
z autorką „Zachwyconych twarzy" 
p. Mathieu de Noailles. Ale najbar
dziej ze wszystkiego lubią rozdaw
nictwo nagród i tytułów laureatów, 
za dzieła literackie, co uskutecznia 
we Francji cały szereg ins-tytucyj, 
mianujących się Akademiami]' oprócz 
Akademji składającej się z 40 nie
śmiertelnych.

Lista więc dzieł i autorów od
znaczonych nagrodami w ciągu 
(ostatnich dwóch lat, jest nieco przy
długa, a także nie z-awsze dojrzałe
1 ważkie zq względu na poziom na
tchnienia twórczego dzieła, zwracają 
na siebie uwagę sędziów. — Wobec 
czego wymianie tylko najwybitniej-

Przewrót polityczny w Chile.
SENAT NIE PRZYJĄŁ DYMISJI PREZYDENTA REPUBLIKI. -  PRE- 
ZYDENT NIE PODAŁ SIĘ DO DYMISJI Z WŁASNEJ WOLI. -

SZUKANIE OPIEKI W AMBASADZIE STANÓW ZJEDNOCZON.

St. Jago (Chile), 10. września.
(Teł. G. L.) Senat nie przyjął dymi
sji prezydenta republiki Alessan- 
dri‘ego, udzielając mu jedynie 6-cio 
miesięcznego urlopu z upoważnie
niem do opuszczenia Chile.

Londyn, 10. września. (Tel. G- 
L.) Według doniesień z W aszyng
tonu do dziennika „Star" koła rzą
dowe waszyngtońskie dowiadują 
się, że prezydent republiki Chiłi nie 
podał się do dymisji z własnej woli, 
łeoz został do tego zmuszony przez 
gabinet wojskowy, który -się świe

żo uformował. Prezydent republiki 
był zniuzony do szukania opieki w  
ambasadzie Stanów Zjednoczonych 
i przy najbliższej okazji opuści kraj. 
Ta sama deiPeszą wyjaśnia, że pre
zydent Alessandrji wmieszał się do 
sporu pomiędzy izbami ustawodaw
czymi chilijskimi i przy tej okazji 
chciał’wyzyskać sytuację w kierun
ku przeprowadzęnia zmian w  ord - 
nacji wyborczej. Przeciwnicy poli
tyczni Alessandri‘ego dopatrywali 
Sie w jego postępowaniu dążenia db 
zagarnięcia władzy dyktatorskiej.

Na giełdzie dewiz tendencja zwyżkowa.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

W a rs ia w a  11 września.
(S) Na giełdzie akcyjnej w dal

szym ciągu zniżka. Absolutny spo
kój, transakcje minimalne. Tenden- 
c a słaba. Na giełdzie dewizow ej 
w dalszym c ągu zwyżka dewiz |

Londyn 23*15, Zurych 9750, Paryż 
27'75, Bruksela 25 95, Medjolan 
2290 , Piaga, Wiedeń bez zm any. 
Ob-oty bardzo ożywione, tendencja 
mocnieję a.

Górka 20-00, 19 00, 1850, Nafta 
0 45, 0-49, 0 42, P. T. B. 0 c 5 , 0-17, 
Rakszawa 3 00, Siersza Górnicza 
4 85, 475 , 4 90, 5 00, 5*05, Tesp  
5 0 )  490 . 510, Zieleniewski 11*00, 
10 75, 1050, Niemojowski 0 6 0 , 
0 65, Nitrat 0’40, Oikos 2-75, 2 ,85, 
Parowozy 0 ’40, Pezet 0 ’15.

OBROTY W AKCACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0 35, B : Ziem. (100) 0'11, 
B/ugget 0 -65, 0*63, 0 60, 0*62, 0 60, 
0 58, Elektrosan 0 22, Gazy w scho
dnie 17*00, 16 00, 16-50,15-00, 14 25, 
14-59, 1425, G r y  zachodnie 3 5 0 , 
3-25, 3 2 0  310 , 3 00, Gazociągi 0-23 
Gazolina 1-35, 1>30, 1 25,. Jaworzno 
(100) 16-25, 15 50, 25) 15'50, 1525, 
drebne 16*50 L e ien ice  2*C0, 150, 
Nobel 1 75, Olkusz 0 75, 0 7 6  0*77, 
078 , 079 , 080 , Przeworsk (okaz.)

215-00, 210*00, (im.) 150 00, Ruc- 
ker H óflingr 3 00, W ęgiówki 0*03,
0 031/„  0 0 3 %

Giełda zbożowa.
Lwów, 11. września. 

Tran akcj- na g eiuzie w życie
1 ow sie. Ogólny obrót 45 ton. Po
szukiwane żyto i jęczmień b,o- 
warniary. Podaż w pszenicy oblita 
bez popytu, podaż w innych ga
tunkach zboża mierna. Tender.ca 
utrzymara. U sposobienie lekko 
ożywione.

Gi ełdypoza Iwotask ie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Vt;ar8zawa, 1 1 września. 
Zarób. 8 1;,, C egie . 085 , CTiJt 

dorów 0 61/ , Nobel 2*10, T spy

b*: 0, Doi ,r 5 - 1 1/ ł Tendencja 
utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, (i A L ) Notowania 

z dna II b. m. Gotówka: D oary  
mer.5 18'/,. 5 2 !. 5 16, funty 2310 , 

23-03 ,23  19 22 97 Belgja 2595, 
25-07 25-83, HJandja 198*85,
197 86, Londyn 2315, 2 3*21. 2 2 ‘ 9, 
N Jo: k jak gol., Par-ż 27 75, 27 88 
27*61, Praga 15 55. 5-62, 15 48.
Szwaicara 9750, 97 9S 97*12, 
W de i 7*321/ , . 7 35 7*28, W ochy
22 9 J, 22 01 21 79. 8 C'„ poż. 6 50,
6-40, bonv Gote 0 88 U &7, Miljou. 
0*.17, 0 71. P i. d' 1. i  92.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11 wr.e^na.

B. P. 0 52, Choaorów 5 40,
0 ar. Ćmielów 0 65, Z eleniewsU  

11*30 t< war, Par w. 0"47, Chj- 
oic 9"> 0, Gazy 15 00, Gazy za li. 
4 4 ), Jcwcrzno 1900, Tendencja
1 . ba. D bry 5'20.

n r c L D A  z u r y c b s k a ,
Zurych. (PA T) N o i o w i n a z d n .  

i l  b. m. HolanJja 204* 0, Nowy 
>r; 532 0 0 s/4, Londyn 23*69, Pr ryż 

2812, Medjol. 23*35, Praga 15 95, 
Budapeszt 0 0t65, Bukaresz 2 85, 
Belgrad 7 00 Sofja 3 85, Wiedeń, 
0-0075%.

OBROTY PRYWATNE. ~ ~  
L^ów, 11. września. 

Dziś ten en Ga chwiejna, kkke 
zwyżkowa. Obrót średri.
Dolary amer. 5 * 2 0 do 5 21, do- 

lary kanadyjskie 4 9 3 ' ,  do 4 94, 
! orony czeskie 0*l5łł4 do 0 15* u 
łoje0*02*/* do 0 2 ’jj, franki franc. 
0*28l/s do 029 , franki szwajcar. 
0 9 7 ll2 do 0 98 funty szterć 23 30 
do 23 50 Ruble a 500 i a 100
za 1 tys. 4 1'* zł. do 43/a zł,
drobne za 1 tys l łj4 do l 1 , zł.
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 52 do 0*55 gr.

Złoto: 20 kor. 21 25 do 21 "40, 
20 frank. 20.00 do 20 20, 20 mirk.
23 20 do 23 49, 10 rubli 25‘20 do 
25 50 gr.

Srebro: kor. ausfr 0*42 do 0-43, 
5 kor. austr. 2-25 do 2-28, floren v 
: 15 do 1 20, rubla 185 do 1 90, 
kop.ejki za rubel 0 85—0 90.

szych. — A więc pr zedewszystki em 
Jean Girandoux — nagroda im. Bal- 
zaca, z,a powieść na tle rewolucji 
bawarskiej pt. ..Siegfried et 1e li- 
mousm" i Paul Morand. laureat na
grody „Renaissance" za tom nowel 
p. f. „Ferme la nuit’* i „Ouvert la 
nuit", pokrewni sobie pisarze, uwa
żani przez całą paryską krytykę 
literacką za odnowicieli prozy fran
cuskie!. — Na obu znać silny wpływ  
Rimbauda i Stendhala. obaj porywa
ją i fascynują nowatorstwem siwe
go stylu, który jest przekształce
niem prozy francuskiej niedokona- 
ne.m jednak w sposób rewolucyjny. 
To przerabianie starych mistrzów 
na podstawie nowoczesnych odczu
wań, — ma w sobie coś ze sztuki 
Renoira. — To czem Renoir jest w 
malarstwie, — tern Girandoux i 
Morand w literaturze. — Ta sama 
dyskrecja i prostota środków, to 
samo mistrzostwo w  otaczaniu po
staci przejrzystą mgiełką powietrza, 
tulącą się w fałdach atłasowych su
kien kobiecych. — Szczególnie cie
kawym jest Morand — młody czło
wiek lat trzydziestu kilku, — typo
w y Francuz — pod względem 
wspólnoty duchowej pokrewny 
Maupasaantowi i jak tamten czaru
jący prostotą uczucia — natura

współczesna i nieokiełznana o  twór
czości nierównej. — „Pali ste. kipi. 
Wegnie, spieszy — powiada o nim 
rrsyjski poeta Konstanty Baiłlmont 
— a \v pospieszności tej są pewne 
rzeczy świeże i przynoszące ulgę, 
jak w wietrze wiosennym, który 
wlatuje przez okno, zatrzaskuje ra
mę aż zadźwięczała, może stłukła 
się nawet szyba, ale przynosi za
razem z sobą falę zapachu rozkwit
łych jaśminów i wonnych bzów".

Morand jest poetą nawskróś li
rycznym, prawdziwym mistrzom 
opowieści i artystą zakochanym w  
czanze kobiecej istoty, — ,-poetą 
w spaniałam yśitnego serca . kobiece
go i samolubnego serca mężczyzn"’ 
- -  jak go nazywa Balmomt. —  Z 
subtelnością bez zarzutu tworzy
najcieńsze, najdelikatniejsze rysun
ki postaci szczególnie kobiecych, — 
jak nP- w  „La nuit turąue" na tle 
rosyjskiego, emigracyjnego Kon
stantynopola. postać pięknej arysto- 
kratki rosyjskiej, — zmuszonej o- 
koHcznościam.i losu do usługiwania 
w nocnej restauracji, — w  „La uuiit 
calaJane" postać katalońskiej anar- 
ckistki,— a w  „La nuit de Partofino 
Ku:!m’‘ postać irlandzkiego poety- 
włóczęgi — 0 ‘Pataha. — Uniesio
ny powodzeniem swoich nowefl, pi

sze powieść p. t. ,,Levis et Irćne’-*, 
nie wyeieniiowana wprawdzie psy
chologicznie tak jak „Femme la nućt"-
— -pełną jednak, jak wszystkie je
go autwory, błyskotliwych bon- 
mets, dowcipnych poró^mań i prze- 
śibcznych opisów, Cykladów, Gre
cji i Sycylii. — Temat orygiinalńy.
— Para aferzystów, giełdziarz Le- 
vis i współzawodmiczka -jego piękna 
Greozynka Irena, walczą razem o 
Pewną koncesję. Walka jest zakoń
czoną zwycięstwem Ireny, a zara
zem małżeństwem walczącej pary. 
Ale po pewnym czasie walcząca 
para poczyna się nudzić. Rzucają 
się w  sekrecie jednio przed drugi-em 
w nowe interesa gieldziarskie... — 
wreszcie rozwodzą się, zakładając 
razem wzorowy dom handlowy pod 
rit mą „Levis et Irene". Coraz bar
dziej poczytny Jan Garamdoiux. du
chowy kontynuator Manarme’a, 
Merlainea, Rimbauda i Laforgue*a.
— poeta bardzo indywidualny 1 
głęboko oryginalny, fascynuje i za
dziwia niezwykłą pomysłowością i 
wyobraźnią. — Girand-oow myśli, 
czuje j widzi, — obrazami. — i ta 
niezwykła obfitość obrazów, jest 
najchairakterystycznieiszą cechą je
go ipirozy. której tematem są prze
ważnie podróże.

(C. d. n.)
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Hr. 182.
Urzędowa Ceduła

C zw a rtek , II. w  z e ś n ia  1924.
Giełdy Lwowskiej

N otow ania w z ło ty c h .

A. K u r s a  e fe k tó w *
W a r t
nom.

O s t a t n a
d y w id .

P łacą Ż ą d a ją T ra n sak c je
Zł. er. Zł* gr.

! _

tooo mm T Ł :
IOWO — mm *— m
10 zip

—
—

- —

£ — — — _ —
— — — — —

o
2

— — — —
ps
Ł

— _ —

— — — - —

192 19zl
28} 140 __ _ — — —
•281 1 5 ) ,  O — — :9 — 6 i 0*60—C 65

1 00 590 -... — — — —
281 84 __ — — — -
280 140 660 — — — — —
281 140 281)0 — — — — —
280 130 9COO 39 — 49 0*40—C 48

1000 _ — -- — —■ —
280 15000 — 13 — 16 0 14—0*15
280 84 —

1000 60 J: looty
1

— — r t

140 90
500 200 — — — — — mm.

1000 52 — _ —
1000 210 --- - —

140 2 to r  — — _■ — _ I*
500 300 — — — — mm
— — — • — —■

K a t e g o r j e :
W ar t Dywid. P ła c ą Ż ąd a ją T ra n s a k c je Uwaginom. 1923I1924 Zł. 1 gr. Zł. 1 gr.

c) Przem ysłow e:
A g ro h e m ia  f. szt .  n. 500 650
B r , :c ;a  B iskupscy 1000 —
B rovn B overi  Z. e lek t . 1 00 — — — — — — —
B o  w ary  lw o w sk ie 500 2030 — 7 15 7 60 7 ‘25— 7*ó0
C h o d o ró w  f. cukru 10 0 3)00 — 5 7.9 6 10 o 8 5 -  b 00
„ C h y b ie" ,  fabr.  cuk ,u 1900 2090 — 8 15 8 50 8 ' 0 —8 4 )
Cegielski 1000 89,i __ — 74 — 86 0 7 5 —0 85
Ćm ieiów  fab r  po rce ' . 1000 10)0 — — — — — —
F . .b ryka  L o k o m o ty w  
G afo ła  fabr.  o buw ia 149 14C00

—
I

55
__

™*

Ualic .a  Rafin. nafty 14) 8 U — — — _ — —
G ó ik a  fabr.  cem en  u 14) 600 — ! 8 3^ 20 20 18*50— 20*00
„K abe  “ T. p. W a  sz. 1000 3 '0 — — — — — —
K a i p j l  t zak łady  1 1. 140 18000 — — — — — —
K rakus  f. w ó d .  Krak. 289 200 5000 — — — — —
„M arynin"  Z. p. ogro.l 5000 15000 — — — — — —
N iem o jo w sk i  f. pap . 1 0 .0 3 )0 — — 59 66 0 6 0 - 0  65
, ,Niirat“ Z ak ł  enem . — __ — — 39 — 41 0 4 )
O i i o s  Zakł.  p r z -d r z . 1000 4'OC — 2 70 2 90 2 7 5 -2 * 8 5
O r tb w e in ,  K aras ińsk i 509 200 — — — — —
P a ro w o z y  S. A. b. ni. 5 0 759 — 39 — 41 0 4 0
P e z e t  Pow .  Z ak ł .  bud 509 2CT 10 ł — 4 — 16 0*15
P o c i sk  z ak ł .  am un. 350 175 — 2 25 — — —
„Poku. i e “ Ska  naft. 1 0 .0 5 0 — — — — — —
Pol. N a f ta  p rz .  w iert 500 35'> 20000 — 41 — 50 0*42—0 49
Pol.  T o  w. B u d o w la n e 500 4"0 — — 14 — 18 0 35 -0*17
P o tę g a  T o w .  hu ty  ż. 10990 2 5 0 1 — — — — — —
R a k sz aw a  fabr.  sukna 140 280 — 2 93 3 05 3 0 0
„Rohn Zielińcki" Z. ni. 500 300 — — — — — —
S ie rsz a  zakł. e l e k ‘r. 2 0 149 — — — — — —
Sier.~za gó r .  z a k ła d y 140 3 -0 — 4 70 5 10 4*75 —5*C 5
S pó łka  Akc. W y d aw . 28) 75~ — — — — — —
„ S t r e m “ Z. chem. — — — — — — — —

T e h a .e "  T o w .  akc. 100) — — 2 — — — —
T e p e g e  gór.  z ak ła d y 7J0 700 _... — — — — —
T e s p .  tow . eksp l .  soli 1090 350 - 4 85 5 15 4 9 0 —5*10
T rz e b in  a  f. m. S. A. 140 283 — — — — — —
Ur u f b. m o to ró w 5 '0 1000 — — — — — —
W ild  i Ska 500 500 — — — — — —
Z ic .en iew sk i  f. masz. 1060 1070 10 40 11 10 1 0 * 5 0 -1 1 0 0

Kategorje:

t  Papiary  państwowe.
4?» P a ń s t w o w a  poż. 
Prem . z r. 1920 
8 P. zi. z r. 1922

Jl. L s l y  z a s t a w n e
(b e z  kuponu  bież)

Ą'A % B anku  liip. gal.  
A'A%  Bk k red .  z. gal. 
4'A%  B anku Małop. 
*'A %  Bk. hip. zcmel.  
4Ź-Ś/0 Pol.  Bk. kra j.  
4%  Po lsk .  Bk. kraj.  
i 'A %  1'ow.Acred. gal.  

z iem skie  . . . .

II I. Obliyi.
(bez  kuponu  bież.) 

4 A %  K. P. Bk. kra j.  
4%  Kom. P. B. kraj.  
4%  K. lok. P.  Bk kr.

IV. Akcje.
a ) Bankow e:

Akcyj.  Z w iązk .
Akcyj. H ip o tec zn y  
H a n d lo w y  w P o zn an iu  
B ank k o m erc ja ln y  
Małopolski
P o w s z e c h n y  k re d y  Iow. 
P r z e m y s ło w y  
R o ln iczy  S. A.
Ziemski k r e d y to w y  
Zem elny
Z. S. Z. w P o zn an iu

b) HintJlowe:
!m p ex  Ska  h an d lo w a  
Polski  Glob 
Po lba l

. Po lso t  
T nhan  
W i w  cl
H u r .o w n ia  kol. S. A.

Uw agi

V. W aluty i D ew izy .
B i l e t y  b a n ł*  o w e m

Kategorje
C z e k i ,  p r z e k a z y  i w y p ł a t y

Uwagi
n łac ą ądaj  j t r ans kcie p fa c ą ż ą d a ją t r a n s a k c je

D o la ry  a m e ry k a ń s k ie (za 1 S)
D o la ry  a m e ry k a ń s k ie  (d robne)
D o la ry  k an ad y jsk ie
D y n a r y ............................................. (z a  100)

_ F u n ty  sz ter l ing i  . . . . ( a  1 Ł)
_ F ra n k i  belg ijsk ie  . . . . ( za 10 )

F ra n k i  f rancusk ie  . . . . (za  10U)
T -- == F lo re n y  h o lende rsk ie (za  100) _ _ _

_ __ _ F ran k i  sz w a jc a r sk ie (za  100) _ -
— _ __ K o ro n y  a u s t r jack ie (za 103 000; --- _ —
— _ — K o ro n y  c z e sk o -s lo w a c k ie  . (za 10 ) _ __ —
_ — K o ro n y  duńsk ie  . . . . (za 100) — __
— — — K o ro n y  n o rw e sk ie  . . . . ( z a  100) --- — —
- - — — K o ro n y  s z w e d z k ie  . . . . (za 100) — — __
— — — K o ro n y  v ęg ie rsk ie  . . . . . ( za 10 ' .0 0 0) -- — —
— — — L.ei r u m u ń s k i e ................................. (za 100) -- — —
— — — L iry  w ł o s k i e .................................. (za 100) — — —

B . K u r s *  O b o lo w a
Ceny ro z u m ie ją  s ię  w  z ło ty c h  za  
100 kg. b e z  p o d a  ku sp o ż y w c z e g o ,  

m ie jsce  s i a i j a  z ■ładowania.

Ceny

od do
U w ag a

C eny rozum i ją się w zło tych za  
100 kg. b . z  p o d a tk u  sp o ż y w c z e g o ,  

m ie jsce  s'ac.ia  z a ła d o w a n ia .

Ceny

od do
U w ag a

PS ZE N IC A  k r a jo w a  73/74 ex  1923
ŻYTO m ałopolsk ie  68/69 ex l923
ZYTO m ałopolsk ie n o w eg o  zWoi a
JE C Z M IE N :  m ałopolsk i  b ro w a r n ia n y
JE C Z M IE N  m ałopolsk i  p r z e m ia ło w y
O W IE S  m ałopolsk i  44/45 cx  1923^
KUKURUDZA ru m u ń sk a  s ta c ja  Ś n ia ty n
ZIEMNIAKI iaadlr.e
FA SO LA  biała
FA SO LA  k o lo ro w a
FA SO L A  k ra sa
G R O C H  pe łn y
G R O C H  A  V 'c to r :a
BOBIK
MIESZANKA p a s t e w n a  w  s ta rn ie  
W YKA
SIANO s łodkie  k ra jo w e  p ra s o w a n e
Sł .O M A  p r a s o w a n a
H R L C / jKA
LEN
ŁUBIN

Sekretariat Giełdy*

22 75 23 75
— — — —
16 70 16 75
17 50 18 59
15 50 16 —
lo 75 16 5 )
— — — —
— — — -
— — — —
— — — —

— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — __
—- — —
—

: :
— —

— .... — —

)

*>
•>

*) Ceny szacun
kow e bez iraus

t x -

p“  d w o r k a m iM ą k a  ży tn ia  70°/„ T  ) I4 c zm e  z  w orkam i
GMVSlt\ k u k u r u d . i  ny
M ĄKA k u k u i u d z  a n a
O T R E B  p sz e n n y  n e t to  bez  w o r k a
O T R E B  ż j  tui n e t to  b ez  w o rk a
KASZA HRLCZANN A
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘ C Z M IE N N A
P Ł C A K
M A KUCH Y lniane i k onopne
M AKUCHY r / e p a k o w e
KONICZYNA c z e r w o n a  k r a jo w a  na tur .
K A PU S T A  K W ASZO NA
W O R K I ju to w e  w y r .  S t ra d o m .  W a r t a .

C z ę s to c h o w ia n k a  75 kg. za sz tu k ę  
W O R K I u ż y w a n e ,  do b re ,  za  sz tu k ę

*) C eny s z a c u n 
k o w e  b ez  trans.

Generalny /Sekretarz jUr. EAS E l  U.
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List Jana Merx£a
9  przyczynach zminny wyznania.

CIEKAWE ENUNCJACJE. -  „KAŻDY JEST SOBIE NAJBLIŻSZYM". 
HERZL WSTĘPUJE b O  ZAKONU?

Kronika.
C z w a r t e k ,  51. w rz eśn ia :  Rz. k a t . :

J a c k a  i P ro ta .  -  Q r .  k a t .  b s ik l .  Il i. 
św .  J.  — S k w . :  i śc is iaw a .

*  (Z)  P r e z e s  R ady Min. Grabski odbyt 
W czoia j  n a ra d ę  z p. S te c z k o w sk im ,  d y 
r e k to re m  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo 
wego w s p r a w ie  u ruchom ienia  k Jed y -  
*ów.

W c z o ra j  p rz y ją ł  M in is tra  Ktedronla 
i. M in is t ra  D a ro w g k ieg o

M inister spraw  zagr. w y sy ła  do Ko
penhagi na ses ję  R a d y  m ię d z y n a ro d o 
wej zb ad an ia  moi za  d ra  M ichała  S ie 
dleckiego, prof. Ulmv. Jag ie l lońsk iego  w 
Krakowie.  Po s ied zen ie  R a d y  M ę d zy n a -  
ro d o w e j  rozpoczn ie  się  l i  w rz eśn ia .  Na 
sesję  tę  prof.  Siedlecki w iezie  m ate ria )  
n au k o w y  c .p tyczący  polskiego r y t o lo -  
»twa m o r s k i e g o . '

W iadom ości osob iste. P r e z e s  l w o w 
skiej Iz b y  e k a rb o w e j  p o d s e k r e t a r z  S t a 
nu Dr. Ig n a c y  W einfeld  w ;  jech a ł  9 bni. 
na  d łu ższy  c z a s  w  s p r a w a c h  u r z ę d o 
w y c h  do W arsizaw y ,  K ie ro w n ic tw o  Izby 
s k a rb o w e j  ob ją ł  noczehwk W y d z ia łu  Dr, 
T ad e u sz  Polak.

Kom itet Lig8 Obrony P ow ietrzn ej  
P aństw a zorganizow ał p rz y  szko łę  b u 
d o w n ic tw a  j b u d o w y  m aszy n  w  W a r 
sz a w ie  ( M o k o to w s k a  fi) k u r s y  m ec h an i 
k ó w  lo tn iczych .  W y m a g a  się  u k o ń c z e 
nia 6 k las  gu l inaz jaH vcli .  o r iil roczne j  
1 la k ry k j  w a i s tu fo w e j .

R ektorat Akademii M ed ycyn y W e-  
teryraryjn ej o g ła s za :  C e lem  p rzy jęc ia  
w  p o c ze t  s tu d e n tó w  Akadem ii  na leży  
w n ie ść  podanie  na jp ó żm ej  do  15 bm. z 
d o łączen iem  .św iadec tw a  do jrza ło śc i  zc 
s z k o ły  średn im  o g ó ln u -k sz ta łcą ce j  z ję 
zyk iem  łac ińskim, m e t ry k i  u rodzen ia ,  
ś w ia d e c t w a  p rz y n a leż n o śc i ,  d o k u m en tu  
s tw ie rd z a ją c e g o  s to su n e k  do s łu ż b y  
w o jsk o w ej ,  k ró tk ie g o  p rz eb ieg u  ży c ia  
w ła sn o ręczn ie  n ap is an e g o  i ew en t i iah .  e 
św ia d e c tw a  m oralnośc i ,  o ile od cii wili 
z łożenia  egzam in u  do jrza ło śc i  u p łynęło  
więcej jak  rok . W p isy ,  do  k tó ry c h  na- 
ieży  się zgłos ić  osob iśc ie  ro z p o c z n ą  się 
20 « rześnia .

S zk o ła  im. H. Jordann, u!, św .  M iko
łaja  ló  p rzy jm u je  d o d a tk o w e  w pisy .

Z b io ry  B o le s ła w ą  O rz e rh o w Jc za  Jw 
gm achu  p rz y  ul. Osisolińsk-clh I; 3 po 
e z a s o w e m  zam knięc iu  ich w m ies iącach  
w a k a c y jn y c h  dla p r z e p r o w a d z e n ia  n ie 
z b ę d n y c h  a d ap ta c y j  i r e k o n s t ru k c y j  sal 
w y s ta w o w y c h  udostepnótrie  zos ta ły  pu
b liczności p o n o w n ie  z dniom 6 w r z e 
śnia br .  Dzięki n ieus tannej  zahiegliwośc i  
i ofiarności C zc ig o d n eg o  F u n d a to ra ,  
z b io ry  te w z b o g a c i ły  s ię  w  c za sa ch  v  
s t a tn i d i  zpŁikomide z a ró w n o  w  oddz ia -  
le g a le ry jn y m ,  j a k o ta ż  > w kolekcji  broni 
i w y r o b ó w  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o .  
A tra k c ją  części g a le ry jn e j  s ą  św ieżo  
w y s ta w io n e  p o r t r e t y  f u n d a to ra  zbioro-w 
dr. B o le s ła w a  O rz e c h o w ic z a  i p r e z e sa  
T o w a r z y s t w a  naukowego- prof. dr.  
O s w a ld a  B a lze ra ,  w y k o n a n e  p rz e z  a r t y 
s tę  -  m a la rz a  K azim ierza  P o c h w a lsk ie -  
go. W  o k re s ie  t r w a n ia  T a r g ó w  W s c h o 
dnich w y m ien io n e  zb io ry  m uzealne ,  ja- 
ko też  w s z y s tk ie  inne, b ę d ą c e  w ła sn o śc ią  
m iasta ,  u dos tępn ione  s a  d la  publiczno1- 
ści codzienn ie  od 10 do 4 goTz. popołu
dniu.

C horoby zakaźne w  pobliskich gmi
nach. S t a r o s tw o  powiatu- lw o w sk ie g o  
s tw ie rd z i ło  d u r  b rz u szn y -  w Z a m a r s ty -  
now ie  Czerwonkę ',  w  B o rk a c h  j a n o w 
skich. Kłeparo  ,v ic. p o d s i a n a c h -  Wul-ce 
hamit leck  ej. S z k a r la ty n ę  w  Sołonce, 
W inn ikach .  K lep aro w ie ,  B rzucH ow icach .  
Fizykait ntie.isk: p r z e s t r z e g a  publiczność 
p rz e d  s ty k a n ie m  się  z ludnośc ią  z  gmin 
z a k a żo n y c h  i w r a c a  uw agę ,  że n a b y 
w a n ie  a r ty k u łó w  m oże  p o ś re d n ic z y ć  w 
z akażen iu  się. Mk-ka z ty c h  m ie jsco w o 
ści u ż y w a ć  ty lko  p o  p rzeg o to w a n iu ,  a 
p r z y  ty fus ie  p lam is ty m  nie w p u szc za ć  
dn m ieszkan ia  (kuchni)  z o b a w y  p rzed  
r o b a c tw e m

M asow a p ie lg rzy m k i do C zęsto ch o 
w y  j wycleczKU k rajoznaw cza. Z K ow la  
d o n o s z ą - C e lem  ( W h i R i e m a  du ch a  re l i 
g i jnego i n a ro d o w e g o  u iud :f tśc i  na 
K resach  o rgan izu je  sic w Kow lu  o lb r z y 
mi 3 p ie ig rzy tn k a  <.1 jecozjain-i do  C z ę s to 
c h o w y .  p o łączo n a  z w y c ie c z k ą  k ra jo 
z n a w c z ą .  W ła ś c iw y m  o rg a n iz a to re m  tc-  
* °  r . z e d s i ę w z ię c i a  je s t  ks. Fe l iks  S z n a r .  
b a ch o w sk i ,  P r o n o ta r ju s z  Aposto lski .  W e 
dług Program u p o d ró ż y ,  w k tó re j  u c z e 
s tn ic z y ć  m a  z g ó rą  2000 osob, n a s tąp ić  
m a  w y j a z d  z K o w la  dn ia  21. w rześn ia  
b r .  o so b n y m  poci jg iem , k t ó r y  po d ro d z e  
zatrzym a s ię  po jednym  dniu _w£ L-wo-

Lwów, 10. września.
Pismo .niemieckie ..Selb.st',vehr“ 

zamieszcza list Flansa (Jana) Herzla, 
w którym tenże wyjaśnia powody, 
które skłoniły go do zmiany wyzna
nia. > Testem przekonania — pisze om 
—. że lud żydowski stanowi na
ród. Słabą stroną tego narodu jest 
fakt, iż niektórzy z przynależnych 
doń sądzą, iż jest on ,,czemś więcej'1 
niż narodem. Do tych jednak, którzy 
tak sądzą, nie należę, i dlatego do
szedłem do przekonania, że podobnie 
jak każdemu członkowi jakiegokol
wiek innego narodu, tak i mnie służy 
prawo wstąpienia do tego kościoła, 
który duszy mojej przyrzeka zba
wienie. Dusza bowiem każdego kie
ruje się osobnemi prawami ii jest o- 
bowiązkicm każdej jednositki tym 
prawom duszy zadośćuczynić. Tą 
miarę wolności musi każdy posiadać 
i maksyma: „Każdy jest sobie r.aj-

wie (22 w rz eśn iu )  i w  K r a l o w i e  23 
w rz e ś n ia )  celem  z w ied zen ia  t y c h  m iast .  
W  C z ę s to c h o w ie  z a b a w i  p ie lg rzy m k a  
p rz ć ż  2 dni (24 i 25 w rz eśn ia ) ,  Skąd 
w y r u s z y  do W a r s z a w y .  P o  jed n o d n ic -  
y  em z a t r z y m a n ia  (?6  w rz eśn ia )  w 
W a r s z a w i e  w r ó c ą  u cze s tn ic y  J o  Kowla.  
W  w ię k sz y ch  s ta c ja c h  p r z y g o to w a n e  
b y ć  m ają  k o t ły  z g o rą c ą  w o d ą  celem  
sp o rz ą d z e n ia  h e r b a t y  dla mielg: z y m ó w .

N iezw y k ły  w yp adek  delużow auia  
przy pom ocy stra ży  ogniow ej. W e W ie 
dniu w y d a r z y ł  się onegdaj  n i e z w y k ły  
w y p a d e k  d e lo ż o w ą n ia  lo k a to rk i  z jej 
m ieszkan ia  B iedna  kc-bieta z  d w o ig e fu  
d r o b n y c h  dzieci,: zna jdu jąca  s-ę w  K l a 
nie b rzem ien n y m , miała  na polecen ie  u- 
rzęd u  m ie sz k an io w e g o  opuśc ić  sw e  m ie 
s zk ac ie ,  col w p ra w i ło  ją w stan  tak* sil
n e g o  z d e n e rw o w a n ia ,  że w  chwili  gdy 
zjawili się  w y s ła n n ic y  w ła d z y  do p rze 
p ro w a d z e n ia  eksmisji ,  z a m k n ę ła  d rzw i  
od  w e w n ą t r z ,  w o ła jąc ,  ż e  racze j  z dz ts  
ćmi w y s k o c z y  oknem , n 'ż  dobro w o ln ie  
opuści m ieszkan ie .  W  istocie u k /Z a la  s ę 
w k r ó t c e  z o śm io in e s ię cz n en i  dzieckiem 
w  ram acl i  okna] po łożonego  na d r jg ie m  
pię trze .  W śró d  o lb rzy m ieg o  zb iegow iska  
p rz e d  d o m em  n a d je ch a ła  s t r a ż  p o żarn a
I ro z w in ę ła  s z y b k o  p rz ed  dom em  dużą
p ła c h tę  p łócienną,  p o d c za s  gdy or.yana 
s ą d o w e  w y w a ż y ł y  d rzw i .  Kobie tę  simie 
po d n ieco n ą  w y n ie s io n o  z  m ieszkan ia ,  dc 
c zem  p r z e p r o w a d z o n o  c zy n n o ść  u rz ęd o  
w ą .  B ru ta ln e  i6 p o s tę p o w a n ie  w y w o ła ło  
o g ó ln e  oburzen ie .

K olej lokalna W e jh e ro w o -Z a m o stn e .  
R o z p o rzą d ze n iem  M in is te r s tw a  kolei żel. 
zn iżoną  Została  o 100 p r o c e n t  t a ry fa  
d la  p r z e w o z u  osób  i b a g a ż u  na  kolei lo 
ka lne j  W e j h e r o w o -  Z ainostue .  T ern  s a -  - 
m em  z r ó w n a n ą  z o s ta ła  t a r y i a  na tej k o 
lei z  t a r y f ą  o so b o w ą  i b a g a ż o w ą  kolei 
p a ń s tw o w y c h .  ' (Na m ałopo lsk ich  ko le 
jach  lo k a ln y ch  jes t  ona o 25 p ro cen t  
w y ż sz ą ) .

P rogram  radiokoncertów  na la r g a c h  
W schodnich . 1) P re le k c je  w r a z  z  demon. .  
s t ra c jam i  o d b y w a ją  się  codzleń  d w a  ra -  

’ zy ,  a  to w  dtne p o w szed n ie  o godz. 4 i
5 popołudniu ,  w  niedziele j św ię ta  o g..
11.30 p rzedpo łudn iem  i o 5 popołudniu.
W s t ę p  50 gr.  2) P o k a z y  a p a r a tó w  w r a z
z objaśn ien iam i o d b y w a j ą  sie  c a ły  dzień
z w y ją tk ie m  czasu  za ję teg o  p rz e z  lekcje
o ra z  k o n c e r ty  n ieza leżn ie  od  pogody .
W s tę p  25 gr. 3) K o n c e r ty  codziennie  c d  
godz. 8 do  11 w ieczo rem . zależnie  od 
pogody .  W  niedziele  i ś w ię ta  k o n c e r ty  
ro z p o c z y n a ją  się o godz. 12 w p o lu d n e  
i t r w a ją  do 1 popol. i od 5.30 popoł.  do
12 w  nocy .  za leżn ie  od pogody .  W s tę p  
na  k o n c e r ty  2 zł. Do godz. 6 w ieczó r  na 
b ram ie  T a r g ó w  W sch o d n ich  o ra z  na sa 
mej rad ios tacj i  będz ie  się o g ła s z a ć  c z y  
k o n c e r t  o d b ę d z ie  się. S ta c ja  ra d io te le 
foniczna T a r g ó w  o d b ie ra  k o n c e r ty  z P a  
ry ż a ,  L o n d y n u ,  K óndgsw uste rhausen ,  
F ra n k iu r tu ,  L ipska,  W ro c ła w ia ,  Berlina ,  
B irm in g h am  i B o u rn e m a u th .  S y g n a ły  
c z a so w e  o d b ie ra  się z N a u en  i w ie ży  
Eiffel. W s t ę p  dla r e p re z e n ta n tó w  p ra sy  
w o ln y  za  o k a za n ie m  legaty .nacji  dzien- 

1 n ik a rsk ie i

bj?ższym“, bez ograniczeń stosowa
ną tu być musi".

Wspomniane pismo ogłaszając 
powyższy pogląd Jana Herzla, za
uważa od siebie, że Herzl używając 
zwrotu, iż niektórzy żydzi sądzą, że 
są „czcmś więcej niż narodem ', ma 
niewątpliwie na myśli fakt. iż sjuni
ści pojęcie narodu żydowskiego łą
czą z religją, dodając w końcu, że u- 
dtrza niemile w wywodach młodego 
Herzla zdanie, iż „każdy jest sobie 
najbliższyin‘‘. zdanie cytowane przez 
syna wielkiego twórcy sjonizmu, 
który — zdaniem tegoż pisma — o- 
subę swojją właśnie na szarym koń
cu stawiał.

Z innego pisma wiedeńskego 
(„Die Stirnde'1) dowiadujemy się, że 
Hans Herzl wstąpił do zakonu Bap- ; 
tystów, z którym od dłuższego już 
c.zasu pozostawał w ścisłym kon
takcie.

Klinika chorych U n iw ersytetu  Jana
K azim ierza  prof.’ d ra  S z r u m m a  p rz y j 
muje c h o ry ch  o d  ś r o d y  10 bm.

Strajk p iekarzy w  W arszaw ie. (Z) 
S t r a jk  p iek a rzy ,  k t ó r y  w y b u c h ł  on eg -  
dai, t r w a  d o ty ch c za s .  S y tu ac ja .  lalka s:ę 
w y t w o r z y ł a  w c zo ra j  popołudniu ,  z d a 
w a ła  się  sk ła n ia ć  do  z l ikw idow an ia  
s tra jku ,  mimo to jednak  s t ra jk u  d o ty c h 
c z a s  nie p rz e rw a n o .  W c z o ra j  w godz i
nach  w ieczo rn y ch  o d b y ł  się wiec  s t r a j 
kując! ćh p ra c o w n ik ó w  p iekarsk ich ,  któ 
r z y  po wysłnefcaniu sp ra w o z d a ń  jedno
głośnie  postanowili  p ro w a d z ić  s t r a jk  aż 
d o  z w y c ię s tw a .  W cz o ra j  popołudniu  za -  
s t r a jk o w a ly  r ó w n i e ż  w szy s tk ie  p i e k a r 
nie żydow siT e.

U lti p rz e j a z d o w e  *  •►kazii m ięd zyn a
ro d ow ego  K ongrćśu ak ałęm ichtegb , Z <r- 
kazji  o d b y w a ją c e g o  się w b ież ąc y m  m ie
s iącu  w W a r s z a w  ie * II, ' .M ięd z y n a ro d o 
w e g o  K o n g resu  akadem ick ieg o ,  w któ- 
rjćm w e z m ą  udz ia ł  de legac i  26 p a ń s tw ,  
żczwolflt i  M in is te r s tw o  kolei ż e lazn y ch  
r:a z a s to s o w a n ie  d a lek b  id ą c y c h  ulg 
p rz e ja z d o w y c h .  P o d c z a s  t r w a n ia  Kon
g re su  zam ie rz o n e  są  w y c ieczk i  z  W a r 
s z a w y  do waż-niejszych m ias t  R z e c z y 
pospolitej ,  n a s tęp n ie  p rzen ies ien ie  o b ra d  
d o  K r a k o w a ,  gwjiic K ong-es  się  z a k o ń 
czy .  P r z v  w sze lk ich  p rz e jaz d a  -.h na  li- 
n jach  po lsk ich  kolei p a ń s tw o w y c h  p r z y 
s łu g iw a ć  bedzio  u c ze s tn ik o m  K ongresu  
na  p o d s ta w ie  ich k a r t  u c z e s t ' i c t w  a 
p ięć d z ie s ięc io p ro cen to w a  u lga  c d  cen  
n o rm a ln y ch ,  a  to  z a r ó w n o  w k las ie  
t rzecie j ,  jak  i d rug ie j  p o c h g ó w  o so b o 
w y c h  lub posp ie szn y ch .

B u d cw a linii ko lejow ej L w ó w --  
Łuck .  L w o w s k i  k om ite t  p r o p a g m  ly  p o 
łączen ia  k o le jo w e g o  miasća L w o w a  z 
L uckiem  r o z w in ą ł  e n e r g i c m ą  d z ia ła l 
n ość  celc-m umożliw  :n!.a P a ń s t w u  s z y b 
kiej naliszacii tego  p ro jek tu .  Chodzi  o 
z e b r m ie  p o t r z c b n y c t i  do b u d o w y  fun
d u sz ó w  p r z y  p o m o cy  ogó łu  sp o łe c z e ń 
s t w a  r r z f e  ro zkup ien ic  obligacji  JO-pro- 
c en to w e j  po.życz’ki ko le jow ej ,  s ia ,nowią .  
cej  ; :resz tą  dla n a b y w c ó w  d o b rą  loka tę  
k a p n a łu .  D o w ta d u jem y  się, że dzięki 

■ io ic ja ty w ie  p r e z e s a  D y re k c j i  ko le jowej,  
taż. B a rw ic z a ,  istnieje w  ko łac l i  p i a -  
c o w ib R o w  kołe jow yeft  ż y w e  z a in t e r e s o 
w an ie  dla tej s p r a w y .  Spod łf tew ać  się 
r .ależy,  że  apel  ko in i te lu  znajdzie  z ro z u 
mienie u c a łeg o  s p o ł c c / e ń s i w a  tej połaci 
P a ń s t w a

Na Ziazd m ięd zyn arod ow y akadem i
cki p i z y b ę d ą  «lo W a r s z a w y  ró w n ie ż  a- 
kadciTLickic k o la  sp o r to w e  z różn y ch  
k ra jó w .  F ra n c ja  p r z y s y ł a  20 s p o r t o w 
c ó w  a k ad e m ik ó w .  O d b ę d ą  się ró w n ież  
ćw iczen ia  s p o r t  owe w sze lk iego  rodza ju :  
biegi, r z u ty ,  skoki ,  k o n k u r s y  ten n iso w e ,  
w io ś la rsk ie  Itp,

Gdzie  są  w y n a la z k i?  P i s z ą  n a m :  Na 
T a rg a c h  W schodn ich  o n a ły  b y ć  różne  
n o w e  w y n a la z k i  zap iodukow am e. T y m 
c zasem  b y łe m  na T. W. i nigdzie  nie 
zn a laz łem  tego  dz ia łu  — ani też nikt 

. mię n ie  m ógł w  tv m  w zg lęd z ie  objaśnić  
—  c zy  zgłosil i  się ja c y  w y n a la z c y .

P ro szę  zg ło s ić  s ię  po Odbiór. Biuro 
dorożkarskie komuaiŁui*: D orożkarz

I Nr. 153 zd eponow  i ł : k w o tę  30 zL, k tó  a 
W ręczy ła  tńu i tc żn lina  p a r t ;  j a d ą c a  t.;

U d o ro ż k ą  w  so b o tę  Q bm . na  d w o r  zec k r  
le jo w y ,  ż ą d a ją c  z w t o t u  15 zł. Pff ni ow u
z a p e w n e  m yśla ła ,  iż da je  dorożlsstrzow ; 
baink.ict 20 zł. K\v>ła 30 zł. jest  d o  o d .  
brar . ia  . w D yrekcji  Policji  Ref. U-

(s) Na s r e b r n y m  o k tan ie .  „K opern ik"  
i . ..Marysieńka' : Co nncżt Yartrys kob  e 
t y ?  S ie d m io a k to w y  ten  irbraiz Jest i 
sk u n a lą  p r z e ró b k ą  fiiimową znanej  p o 
w ieśc i  F. H e l le ra :  „F inanse  W e l k i e ; -:’
Księcia*'. Dzięki za jm ujące j  i dowcipnej  
t resći .  ż y w e i  zkcli i p rześ l iczn y m  zd ję 
ciom z n ad  Ś ró d z iem n eg o  m orza  film t i a r  
o g ląda  się  z p r a w d z ‘wą p rzy jem ność  
Roię  g łó w n a  k re u je  H a r r y  LieC. 
p ra w d z iw y  a r t j “sta  uśm iechu  n a d 
zw y cza jn ie .  M ad y  C hr is t ia a s  jes t  prz.'-- 
miła. deus et nu-.clrina d i a m a tu  — Fil’' 
Coli,n z a g r a n y  jest  kupu.iinie. wkońcim 
mniejsze r d c  bez  Za.rzubi liii",! em  - 
c a ło ść  doskona ła .  F w ie tn y m  p o m y ś le  ■ 
r e ż y s e s k i m  jes t  sposób  zataid/wii e r  
w id z ó w  z b o h a te ram i  d ra m a tu .  ret. :-  
g rafja  b a r d z o  czy s ta .

Z aw alen ie  s 'ę  k opu ły  kośc io ła .  „Tc.
, C c m p ."  donosi,  że w  P a le rm o  po r  ■
I kończen iu  knngies ii  e u c h a ry s ty c z n i  g i 

zupadfa  s ię  kopula  kościo ła  San  Dom > 
go. W  c h w i i  k a ta s t r o f y  kośc ió ł  b y ł  ji:J 
pus ty .

Trzęs<enle ziemi.  „ D a ' lv  Teleftr.“  do 
nosi z K o n s ta n ty n o p o la :  W  o kr- icv  L • 
z e ru m  odczu to  d w a  t rzęs ien ia  -^iemi. v
19 w -rach  ulegit! i.\ iszczeniu  około  8 0 K 
d e m ó w . S z k o d y  b a rd z o  wielkie.

R uch s t i a j k o w y  w  p rz e m y ś la  m e t a 
lu rg iczn y m  w W redpiu  ro z sz e rz y ł  się 
w sz y s tk ie  r r / « l s !e b io rs t t r t i  w ie d e ^ s k ' -- 
D o ty c h cz as  z a s t r a jk o w a lo  60.000 . oh 
n ików.

W y w ó z  d r z e w a  J o  S zw a jca r i i .  P r z e
w o z  d r z e w a  do S z w a jc t r j i  nie podlcg  - 
cbccńiić og ran iczen iu ,  a • do:wolomy.». 
j r s t  trdiżc t r a n s p o r t  y o r i e s y le k  d r z e "  !  
n ych  t t i t ą  p rz ez  Aus.tyię, tj. j i r ra z  A-i-  
b e rg  i B uchs,  z w y i t tk iean  d r z e w a  o k r ą 
głego, k o p a ln ia k ó w  i k loców , grubośc i
20 do 50 cm., i-a p rz ew ó z  k fó ry cn  w  
inagancm  jest  ze.zw tlenię. Dla -udzie! 
nia tak ie g p  zezw olen ia  wl. lj jciwą jy-t 
D y re k c ja  a u s t r . '  kale i  żl\*i izk-awycli w 
Insbrucku .

dt\ Na życie  sw o je  ‘ i n e r ą ł  s*o
„2ż-lętn j  V,'o!f F r ied m an ,  cukiętnęk, z. - 
„ipieśzl ? ly  p r  :v ul. Bernszt-i inai '  łwypii: ;-  

jąc w ięk szą  ilość k w a s u  solnego. P om o 
detn  ic-i łowaneg t s a m o b ó js tw a  b y ła  n : . . . 
m ożność  znalezieniu p ra c y  p rz ez  ca. 
d łu ższy .

(t). Napail  I pobicie.  Na w r a c i j ą c e g ' - 
do  d o m u .p rz e z  ul. G ró d e ck a  po rólno--- 
ś lu sa -ż a  k o le jo w eg o  M ichała  Górski 
go. (ul. L eszc zy  ński ego 28), nap ad ło  . 
w y lo tu  ul. U l t w i c k i c g j  d w ó c h  nićAi: 
nycli  o p r : . s z k ó w  I p o b iw sz y  go dotki ■■ 
wie.  z ab ra ło  mu po: ttel z b ic i rn d z im  I 
dokum en tam i.

(t). S ąd  d o r a ź n y  nad  S t a  listowe;- 
e t e ig e r e m  o d będzie  się p r a w  lop idob i 
po ju trze .  O b r  tnę  S t e ic e ra  p r o \ v a J : i ć l  , 
dzie  . .d w o k a t  dr .  B r .unberg .  Dziś ndst 
w io u y  zo s ta ł  o sk a rż o n y  do h :ezie-T.

1 S ą d u  k a rn e g  t
(t). K radzież  d ro g o c e n n e g o  p ie rśc ic .  

nla.  Z m ieszk an ia  B r o n i s ł a w y  B a r lu g -  . 
wej  p r z y  ul. K ras ick ich  18 skradzio::  
p :e rśc ień  damski z brylantainn. w ar toT-  
100(1 z ło tych .

(t). W y p a d e k  a u to m o b ilo w y  N 
p rz ec l jo Jz ą c e g o  p rz e z  uli-cę S łow ack i  
go W olfa  F u n y m ę ’ na jecha ł  samoclt*«. 
p o w o ż o n y  p rzeą  szofera  Szczeń . 'n a  ( i 1 
zego. P t i n y m .1 odniós ł  o b ra że n ia  r ę k - ! 
nóg j ogólne kontuz je .  P o g t t o "  .c rafii 
k o w e  p o  z ao p a tr z e n iu  od\vio„lc  P u r y m  .- 
do  domu.

(t). M śc iw y  sklepik-trz.  Chałm  F ń  
H e r ,  właścic ie l  sk lepu  sncfti-wcz 
n r z y  ul. Z ie lonej 1 5. n a p a d ł  z noż« u 
na  m le c z a rz e  K a ta rz y n ę  D o m a ń d m  
Ż u b rz y  za  to, *  ta  ódmówdla sp rzed  - 
ży  mleka ,  n ies io n e g a  n a - zam .w ieu"  
D o m a ń sk a  z-doti ła ucnyńić się  od  c V ' 
i nóż ugiHi/Jł w baiih , z mlekiem. D 
m a ń s k a  z ło ż y ła  na  policji, jako  co rous  
deli-cti b a ń k ę  p rz eb i ta  na w y i t t  w d w ó c h  
m iejscach.

(t). N a s tę p s tw e m  zd erzen ia  t r a m w a 
ju z s u n io c h o ie m  p r z y  ul. Zyblik iew iczo 
b y ło  z łam ani?  się  osi u sa n to c h td u .  S a 
m ochód, p o w o ż o n y  p rz ez  K az im ie rz -1 
W itk i-w sk iego ,  s ta ł  się  n iez d a tn y m  do 
da lsze j  k a rk o ło m n e j  iazdy .

  O-------
Czekolada ż n a k o m i t o  r o ^ o o d a r s k -  

m l e ? z n a ,  s z w a j c d  s k a  h 6 F I . I N Q E R A  

w s z ę d z i e  d o  : ab yc a.

SMfld 8'ówny Lwćvj ffliforlifrgfl E-
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OGŁOSZENIA.
Ji t Z M A U K  CU V 1F .SZ C Z K  V  i .

P rc z .  5660, i5. L 24. Z dniem  15 
w r z e ś n ia  1624 p r z e n i e ś m y  zosta je  5c -  
■at  111, h a n d lo w y  S a d u  o k rę g o w e g o  cy -  

1 wiliiego t c  L w ó w  e z ulicy Koralnic- 
kiei  I. 6 na  III. p iętro  b u dynku  s a d o w e 
go  p rz y  ul. S ą d o w e j  1. 7. (pokoje  Nr. 
106— 110*. Z w ra c a  się  uw-aec. że w y-  

i z n aczo n e  po dzień 16 w rześn ia  1921 
r o z p ra w y  będą pi z e p r o w a d / .a ie  V.' 

1 gm achu  są d o w y m  ulica S a d o w a  1 i.
111. p. -229

P r e z e s  Sąd u  o k rę g o w e g o  cyw il  tego 
L w ó w ,  dn ia  9 w rz eś rb a  1924.

V  V  A T) T. ft ,ś C 1.

Sa 31,24/9. U c h w a la  S ą d u  u g o d o 
w e g o .  Z a s ta n a w ia  się w myśl par .  56 

.o rd  ugod. p o s tę p o w a n ie  u g o d o w e ,  
'w d i o ż o n c  lichw t h  z dnia  19. lipea 1924 
L. cz  Sa.  31/24 1 do  m aią fku  f irmy A- 
b rahatr .  Cltalm D ą o ro w s k i  i Izrael Kol- 
czycki,  sk ład  to w a r ó w  t e k s ty in v : l i  w e  
L w o w ie ,  ul. L eg jonów  1. o I . p o n iew aż  
je d y n y  o b e c n y  na dzis ie jszej audiencji  
w ie rzyc ie l  Adolf D .wbe. S k a  akc.  w 
ŁodzL sp rz ęc i  w/l się  p rz e z  sw e g o  zn- 

• s t e r  cc  p ro p o n o w a n e j  ug  ) J ric. 5212 
Sąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y ,  d d d / ia f  VII.

L w ó w ,  da ta  21. s ie rpn ia  1924.

T / y j  y  1 A Z A  Z M A M  >.<,< ‘

T, 86/24/3. P io t r  Pilik, sy n  T o  nasza,  
u ro d z o n y  dnut 27. c z e r w c a  1880 w G<>- 
logórac li ,  po  w, Z łoczów , p o w o ła n y  w r. 
1914 do  w o jsk a  a u s t r j a c K ic g o ,  zag inął  na 
fronc.c  ro sy jsk im  w r. 1915. W d ra ż a ją c  
p o s tę p o w a n ie  eelent uznan ia  go za  
z m a r łe g o ,  a  m a łż e ń s tw a  jego z M a g d a 
len ą  M a z u re k  z a w y t e g o  za  r o z w ią z a 
ne, w z y w a  się. a b y  tiwuidoutOno o zugi 
irioni, ni do  6 m ies ięcy  Sąd  lub ku r a i  i r a  

*adw. D ra  Kitaja  w Z łoczow ie ,  k tó re g o  
u s ta n a w ia  się z a ra z e m  o b r o ń c a  w ę z ła  
m ałżeńsk iego .  5 UH)

Sąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Z ło czó w ,  d n u  2. s ie rpn ia  )924.
T. R3;24!i. J an  P ra  tk, sy n  J tk e fa ,  

_rpdz»nisr-,9. sierpniu  1874 w R a J j e c h n -  
wte. p o w o ła n y  w r. 1914 do wojska 
austr .  z  w y b u c h em  w ojny  św 'a to w  i i 
• d tąd  wsze lk i  ś lad  po nim /iuginiąh 
W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzn w u a  
go za  zm a r łe g o ,  a m a łż e ń s tw a  jego  z 
W ik to i ją  Pa luch  z a w a r t e g o  za r o z w ią 
zane.  w z y w a  się. a b y  uw iadom iono  o 
zag in ionym  do 6 m ies ięcy  S ąd  lub ku- 
t a to r a  adw .  D ra  W a n ia  w Z łoczow ie ,  
k tó re g o  u s ta n a w ia  się z u m i e m  o b ro ń c ą  

. w ęz ła  m ałżeńsk iego-  50' o
Sad  o k i ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.

Z łoczów ,  dnia 26. i/pea 1924,
T. 19 24. Teodor l .ccm io. >yn E lja -  

sza ,  u ro d z o n y  2. m arca  1879 w J e z ie r -  
ntc,  pow . Z b o ró w ,  p o w o ła n y  w r. 1914 
do w ojska  austr . .  b ra ł  c zy n n y  udz ia ł  w 
wojnie  św ia to w e j ,  w k tó re j  od toku  
1916 zag ina ł  W d r a / a J - u  p/>stępnwatric 
celem  uznaniu  go za J in a r łęg o ,  a m a ł 
ż e ń s tw a  jego z M ar ja ,  ur. Ko.to.vyk za 
ro z w iąz an e ,  w z y w a  s ’ę. aby  u w iad o m io 
no o zag in ionym  do n a łiesieey  Sąd lub 
k u r a to r a  adw .  tira M o szy ń sk ieg o  w Zło
czo w ie .  k tó re g  ) iis.tanaw ia się  za ra ze m  
o b ro ń c a  w ę z ła  m ałżeńsk iego .  5d‘>.s 

Sąd  o k rę g o w y .  O ddział  IV
Z ło c zó w ,  dn ia  19. lipea 1924,
T .  66 24. Iw an  M ajow ski ,  syn W e s e 

la. u r o d z o n y  1832, z a m iesz k a ły  w k c lo -  
dz ie jó w cc .  żołnierz,  austr . ,  z ag iną ł  tut 
wojnie  od 1915 roku .  W d ra ż a ją c  p o s tę 
p o w an ie  eelent uznan ia  go z m a r ły m ,  a 
m a łż e ń s tw o  z a w a r t e  z P a r a s k ą  M a j e w 
sk ą  za ro z w ią z a n e ,  w : v w a  się .  a b y  u- 
wHadotniono Sad  a lbo k u r a t t r a  i o b ro ń 
cę w ęz ła  n n ł ż e n s k ie g  ) d r a  W ie r z b o w 
sk ieg o  w S tan is ław ó w  c o zag in ionym  
do 6 m ies ięcy ,  poc/.sm  S ąd  ro z s t rzy g n ie  
n a  p o n o w n y  p isem ny  wniosek. 5205 

Sąd o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w ,  29. m aja  1924.
T. 33/22. Ldykf.  Platcai Z ae h a rk ó w ,  

s y n  M ichała  i Heleny,  u ro d z o n y  w Ko
m at o w ie  30. l is topada  1879 i la:n zam ie 
s z k a ły  gr. kat.  rolmk. żo n a ty ,  d o s ta ł  

's ię  do n iewoli  i od roku  1917 zaginął.  
Celem uznan ia  go z m a r ły m ,  w z y w a  sie. 
by w iadom ośc i  o nim m lz i .4mm adw . dr.

R o th o w i ,  lub tut.  S ą d o w i ,  k t ó r y  po s z e 
ściu m ies iącach  w y d a  o s t a t j;;,ie orze
czenie. 5157

S ąd  o k rę g o w y .
S t ry j .  23. s ie rp n ia  1 9 2 4 , :
T. 215 .23 . '  E d y k t .  P a ń k o  C z o rn o p y -  

t ki, sy n  Denika,  oko ło  45 lat  l iczący ,  g o 
spodarz, z L aw  ry k  owiec, p o w . Z b o ró w ,  
w y e m ig r o w a ł  p rz e d  p rz e sz ło  30 la ty  do 
B razy l j i  i od  tego  czasu  p rz e p a d ł  bez  
w ieści.  W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem  
uznan ia  go za zm a r łe g o ,  w z y w a  się, a -  
b y  uw iaćom itw ij  o zagttii m o n  do  1 r o 
ku sąd ,  lub k u r a to r a  D ra  W e r i la ,  adw .  
w Z ło czo w ie ,  poe/.etn s ą d  ro z s t rzy g n ie  
na p o n o w n y  wniosek .  5143

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
Z łoczów ,  dnia 8. k w i e t n a  1924.

i j  7? m  r .
Firm. 7S4. Rg. A. V. 110. W p fs  f irmy 

p o jed y n c ze g o  kupca,  Do re je s t ru  w p isa 
no dnia 23 c z e r w c a  1924: S iedz /ba  i ir -  
m y :  L w ó w ,  pi. Halicki 12. B rzm ien ie  itr 
m y :  „T h e  U en tc ln ien “ M. Rubinstein .  
Prz .edmkH p r z e d s ię b io r s tw a :  sp rz e d a ż
tow arów  m od n y ch  i g a la n te ry jn y c h .  P o -  
s a d a c z e m  firmy Jes t : M a u ry c y  R u b in 
stein w e  L w o w ie ,  O ch ro n ek  3. Po-JpY 
f irm y:  pod brzm ien iem  firm y u m :eści
sw ó j  podpis pos iadacz  f irmy. 5135

S ą d  o k r ę g o w y  jako ha,ud). O d iz .  IV.
L w ó w ,  dii a 25 c z e r w c a  1924.
Fi"nt. 831. Rg. U. 11.261. W pis  f irm y 

spó lk o w e i .  Do re je s t ru  w p isan o  dmia 14. 
l ipea 1924. S iedzibą  f i r m y : L w ó w .
B rzm ien ie  i i rm y :  „L ignosa" ,  S p ó łk a  a k 
cy jn a  dla p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  we
L w o w ie ,  po f r an c u sk u :  ,L ig n o sa“ , Só -  
c ic tc  an o n y n ic  p o n r  !c e o m m e re e  dc bols 
a L w ó w ,  po a tig ieisku:  .Lignosa'* W ood
iradi.ng Co Ltd iu L w ó w ,  po n iem iecku :  

„L ignosa" ,  A kt icngese l lschaf t  iiir Holz-  
intiustr ie  iu L e m b ; r g .  P r z e d m to te m  
1 rz e d s ię b io r s tw u  je s t :  a) p r  w  a d  tanie
i a b r y k  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  i z a ła 
tw ian ie  w sze lk ich  czy n n o śc i  z w ią z a n y c h  
z p ro w a d z e n ie m  tak ic h  fabryK nu w ł a 
sn y  lub c u d zy  ra ch u n e k ,  b) ząkttpno 
pi z ed s ięh fo rs tw  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  
w P a ń s tw ie  poiskiem  lub zag ra n ic ą ,  o .  
raz  p<iri / e b n y c i t 1 ,ia ten cel g ran tów  i 
w z n o szen ie  na nięli b u d y n k ó w  f a b ry c z 
nych dla  c e tó w  p rz e m y s łu  d r z e w n e g o ;  
c) zakupiło  d r z e w o s ta n ó w  bez  g ru n tu  
lub z g ru n te m  ce lem  ek sp lo a tac j i  ich, lub 
s p r z e d a ż y  w s ta n ie  s u r o w y m  lub p rz e 
ro b io n y m ;  d) zak ład a n ie  i p ro w a d z e n ie  
s k ł a d ó w  m a te r ia łó w  d r z e w n y c h  L w y r o 
bó w  p rz e m y s łu  d r z e w n e g o .  Z ak u p n o  i 
s p rz e d a ż  tych m a te r i a łó w  i w y r o b ó w  
na  w ła sn y  i c u d zy  ra c h u n e k ;  e) •zakła
danie, pop ieran ie  p o k r e w n y c h  p r z e d s ię 
b io rs tw  p rz e m y ś la  d rz e w n e g o ,  u c z e s t 
n iczen ie  w n.icn pośredn io ,  lub b e z p o 
średn io ,  p o d e jm o w an ie  z a s tę p s tw  takich 
s a m i  cli, lub p o d o b n y ch  p rz e d s ię 
b io r s tw :  f) w sze lk ieg o  rodzaju  c z y n n o 
ści h a n d lo w e  i p rz e m y s ło w e  w g ra n i 
cach celów' spółki  i orow ad/:>.iiie w s :el-  
Ti«li in te re s ó w  h a n d lo w y ch ,  k tó re b y  
cele spó łk i  p o p ie ra ły ;  g) zak ład a n ie  fi- 
l.ii, e k s p o z y tu r  i ag en tu r  w P a ń s tw ie  
po isk iem  j za g ran icą  z z a c n o *  an iem  
o d n o śn y c h  p rz ep isó w  p r a w n y c h .  Kupi,tal 

i / .u k ład o w y  w ynos i  25.O00 zlot.  p o d d e lo -  
,  oy  na 25*MI sz tu k  akcji a IU zł., z czego  

55% p r z y p a d a  na akc je  imienne i 45/» 
tut akcje  na okazic ie la ,  peluow p łacony.  
S tosunk i  p r a w n e  s p j ' k ' :  S p o tk a  o p ie ra
sic tta s ta tu c ie  z a tw ie r d z o n y m  p o s ta n o 
w ien iem  Miiiuistr. P r z e m y s łu  i Handlu  o- 
r a z  S k a tb n  z d a ty  W a r s z a w a ,  o. n a r c a  
1924. o g lo sz o n em  w Nr. 97 „M onito ra  
Polskiego** z duża 2*>. k w ie tn ia  1924. 
R adu  Z a w ia d o w c z a  spółki s k ł a d a  się  co -  
najmniej z 6. a co  n a jw y że j  z 15 cz ło n 
kó w .  C z ło n k a  ni R a d y  Zaw ia ło w c ze j  
w y b ra n i -  1) Dr. Al i r e i  G a łu sz k a ,  p rz e 
m y s ło w iec .  Lwów., LinJ.-gn 9. 2) Dr.
1 eon hr. Dębicki, w taśę .  dóbr .  L w ó w ,  
Jag ie l lo ń sk a  15. 3) P io t r  hr. Dun'.;i B o r 
kow sk i .  w ła ś : ,  d ób r  w S t ru so w ie .  4); 
Lr .  R om an S tro y i io w sk i .  . pr:zeru;/sJo4 
w/ec.  L w ó w .  ul. lag ie lk ińska  15. 5) Dr. 
WjktOi Cliajcs. w łaśc .  doinu b a n k o w e 
go, 1 w ów , K opern ika  5. 6 ) H en ry k  P o -  
h o ry lcs ,  p rz e m y s ło w ie c .  L w ó w ,  B a to r e 
go 32: 7) Dr. M arce l i  Paneii i ,  adw .,
Lwów1, 3. M aja  12. 8 ) Dr. M a u r y c y  K ro
nik, p rz e m y s ło w ie c  w Zniesieniu. 9) 
luż. M a u ry c y  Griifel . p r z e m y s ło w iec ,  
L w ó w ,  A sn y k a  6 . 10) Benjanr.n  H ask -
nest ,  u rzęd n ik  b a n k o w y ,  L w ó w .  K ra 
sickich  I*. Kom ite t  w y k o n a w c z y  spółki

5105
IV.

sk ła d a  się  z 30 ez lm ików .  W yb ran a  n i
mi: W ik to r  C ha jes ,  inż.  H e n ry k  P o h o r y -  
lcs i Dr. M a u r y c y  Kronik.  P o d p is  l irm y 
n a s tąp ;  w ten sposób ,  żc pod brzm ien iem  
fil m y  p o ło żą  s w e  p o d p isy  łącznic  2 
cz ło n k o w ie  k o m ite t  i w yk o n aw  czego. O- 
g loszen ia  spółki  i im ieszczanc  b ę d ą  w 
, M onł tc rze  P o lsk im '1 ew cu iu a ln ic  tak ż e  
w dz ienn ikach  u r z ę d o w y c h  w vVa,rszu- 
wie i w-e L w o w ie ,  n a d to  w jed u em  z 
p ism  c o d z ien n y c h  wedle  w y b o ru  W a ln e 
g o  Z g ro m ad zen ia .  BI 15
S ąd  ok ręg .  c y w .  lako lian dl.. O d d z ia ł  IV.

L w ó w . dnia 9. lipea 1924.
Birm. 790. Kg. A. V. 40. W y k re ś le n ie  

f i rm y  spółki  jaw nej ,  Z r e je s t ru  w y k r e 
śleń-:; dmia 4 Tpca 1924: S ied z ib a  f irm y: 
L w ó w .  B rzm ien ie  i i rm y :  „ Z a k ła d y  C Iic -  
imc/.ne dla p rz e ró b k i  o d p a d k ó w  z w ie 
r z ę c y c h  J ó n  ia i K aro la  I ow arnickich  
i Ski.“
S ą d  o k r ę g o w y  c y w .  .i. Innwll. O dd

L w ó w .  unia  24 c z e r w c a  1924.
Firm. 848. Kg. A. !li. 61. Z m iany  d o 

ty c z ą c e  f i rm y  spó lk o w e i  już wpisane*: 
Do re ie s t ru  wplsur.o  dn ia  2(1 lioca 19c4: 
Sie  Iz/ba f i rm y :  Lw ów. B rzm ien ie  fir
m ę :  I. D ąb ro w sk i .  Z m iany :  D o ty c h c z a 
sowy  '-póliiik Tadeusz D ą b ro w sk i  u s tą 
pił. ' so-w
S ąd  o k i ę g o w y  c y w .  i. handl.  O d J z .  IV.

L w ó w ,  dnia 9 lipea 1924.
1 n r  8 *0 . Rgr. C. VIII. 58. W pis  i ir

my spó /kow ci .  Do re ie s t ru  w p isan o  dnia 
18 lipea 1924: Sicdz ba f irm y: L w ó w .
Leg ionów  11. B rzm ien ie  f i rm y: . .Handel 

t e h u w ic m  S a la m a n d e r .  SpcMka z ogr.  od- 
pow. w e L w c w ic " .  P rz e d m io t  p rzed -  
s 'ę b : e r s iw n :  H u r to w n y  i d e ta jb e z n y
handel ob u w iem  skórą ,  o raz  P rz y b o ram i  
i a r o  kulam i po k rew  nymi. C z a s  t r w a -  
n 'a -  iTieograirczo.ny. Stosunki  p ra w n e :  
Spółka  ( ip h ru  sie na k o n t rak c ie  zdzia-  
łan}-m w e  formie a k tu  n o ta r ja lu eg o  z 
d a ty  L w ó w  2( c z e r w c a  1924 L. rep. 
31.702. K ap  tal z a k ł a d o w y :  10.000 z ło
tych pe łno  w p łacony .  Z a rz ąd  spółki 
sk ła d a  s ię  z d w ó ch  z a w ia d o w c o  w. 
C z ło n k am i z a rz ą d u  w y b ra n i :  Sa lo  S p e r 
ling i Ig n acy  F rb .  P o d p is  f ;rm y :  n a s t ą 
pi w len sposób ,  żc pod b rzm ien iem  rir-  
iny um ieszcza  sw e  p o d p s y  dw a j  'Człon
k o w ie  z a rz a d u  łącznie .  5110

Sąd  o k r ę g o w y  jako handl.  Oddz. IV.
L w ó w ,  dnia 15 lipea 1924.
Firm. 864. R.g. C. VIII. 66, W p s  fir- 

rn\- spó łkcw cj,  Do re ie s t ru  w pisano  
dnia 26 Lpea 1924: Siedziba f irmy:
L w ó w . Brzm ien-ę  f irm y: .K r a k u s " .
L w o w s k a  w y tw ó r n ia  l ik ie rów , z ak u p  
i sp rz e d a ż  l ik ierów, rum u , octu ,  s y r o 
pów  itp. o raz  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h .  
S p k a  z c g ' .  nJpow ieJzia ln .ośdą .  C / a s  
t rw a n ia -  n ieo g ra n ic z o n y :  S tosunki p ra 
w ne-  S pó łka  o p e r a  sie  na  k o n t rak c ie  
z d z ia ła n y m  w c  formie ak tu  not.  z d a ty  
L w ó w .  dnia  25 c z e :w c a  1924. Lrep .  
968-19. Kapita ł  z a k ł a d o w y  5.ITHI zl. pet 
no w p ła co n y .  Z a rz ąd  s k ła d a  się: z 
d w ó ch  z a w ia d o w c ó w  i d w ó ch  z a s tę p 
ców . Z a w ia d o w c am i  spó łk i  są M sr jan  
Karku, p rz em y s ło w iec .  L w ó w .  K ra k o w 
sk a  il  i Sam uel  Reich, p rz em y s ło w iec  
L w p w .  R y n ek  43. Ich zas tę p ca m i  w y 
brani:  F ran c iszek  O rz ec h o w sk i ,  pry - 
ftiy.sl&wiec. ! wów Hotel K ra k o w sk i  i 
A b rah am  Rosenield .  p rz e m y s ło w ie c .  
L w ó w .  pi S trze leck i  1. 7. Podp is  firJ 
m y :  N astąp i  w ton sposób. że pęd
hrzruicniem  i i rm y  u m ieszczą  sw e  podpi- 
.sy łączn ie  d w a j  z a w ia d o w c y  lub z a 
w ia d o w c a  z j ed n y m  zas tęp cą .  R a d a  
n a d z o rc z a  sk ład a  się  z 5-d t i  cz ło n k ó w

2 zas tę p có w .

F i rm  40 ?4. S pó ldz .  49. W  rejestTzc 
spółdzie ln i  p rz y  firmie T o w a r z y s t w o  z a 
l iczkow e w U s t r z y k a c h  Doi. spółdz ie ln ia  
z a r e je s t r o w a n a  z o.gr. odp. z a z n a c z a  sie, 
że z d y rek c j i  ustąpi!  Karol Woli ,  a  w y 
b ra n y  w jego  m ie jsce  dr. Kazi.ni :rz 
Z y gm unt ,  naczeln ik  S ą d u  w U s t r z y 
kach .  5081

S ąd  o k rę g o w y .  O ddział  !¥■
Sanok ,  dnia  17. s ie rpn ia  1924.
F irm . 789. Rg. A. III. 109. W y k r e ś l e 

nie f i rm y  sp ó tk o w e j  jaw nej .  Z re je s t ru  
w y k re ś lo n o  dnia  4. iipca 1924 z pow odt  
ro z w iąz an ia  spółki.  S edziira  iirmy : 
L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  F a b r y k a  p rz e 
tw o r ó w  chemiciz.nych , S u p e r fo s ta t"  J o 
zef i K a to 1. 'I o w a rm e k i  i S k a “ . 5105 
S ą d  o k rę g  c y w .  jako handl.  Oddz .  W.

L w ó w .  dnia 24. c z e r w c a  1924.
F irm . 115'24. Rg.B. I. 51. Z m ian y  i 

dodatk i ,  o d n o szące  się  do w p i s a n y m  
już firin spótkow ych. Do re ie s t ru  Od- 
ifzial B. w c iągn ię to  co  n a s tęp n ie :  S ie 
dz ib a  f i r m y  S t a n is ła w ó w .  B rzm ień  . 
frmj": Z a k ła d y  c e ram iczn e ,  sp ó łk a  ak ■ 
cy in a  w  StanisHawc-wie. U c h w a łą  R a d y  
N ad zo rcze j  z dn/a 20. m a rc a  1924 u s ta 
n ow ien i  z o s ta ł1 niż. Arno!d KoTscher 
d y r e k to r e m ,  z a ś  Zbigniew' O rz ec h o w sk i  
w ic e d y re k to re m .  Dzień w pisu :  22. m a.a  
1924. 4938

S ą d  o k r ę g o w y  jako handl. ,  O ddz ia ł  11.
S ta n is ła w ó w ,  d i t a  18. m a ia  1924.

W P IS Y  do now ej szkółki  Dr. Teresy  
Altei ow e j  o d b y w a ją  się od 11— 12 
p r z e d p o t  w lokalu szkółki  ul. Ł y c z a 
k o w s k a  34, III. p. 5297-5

UNIEWAŻNIAM zgub ione  św ia d e c tw o  
m a tu ra ln e ,  w y s ta w io n e  przez. VIII. 
p a ń s tw ,  gimn. w e L w o w ie  na n aaw i-

5225

5108
Sąd o k r ę g o w y  c y w .  i. handl.  O Jd z .  IV.

I w  (iw. v! ii i a 19 Tp::i 1924.
F inn .  899 Rg. B. I. 209. Z m ia n y  d o 

ty cz ąc e  f i rm y  sp ó lk o w e i  już w pisane j .  
Do re je s t ru  w pisano dnia  2. sie rpnia  
1924: Siedziba  i i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  
firmy: Po lsk ie  T o w a rz y s tw o  b u d o w la 
ne, S p ó łk a  a k c y jn a  w e  L w o w ie .  Z m ia
ny :  D o ty ch czaso w i  d y re k to ro w ie :  Jan  
K a rb o w sk i  i prof. K az im ie rz  Z ipscr  u- 
s-iąplli. D y re k e o r tm  u s t a n o w :o n y  inż. 
E u s ta c h y  Szmiflewski w e  L w o w ie .  Cof
nięto p ro k u rę  r.dzielor.ą inż. (anowi 
B aum ow i.  Fm ilnwi C y p r ian o w i.  R udol
fów K acz o m w i.  S F m ts ła w n w i  Kolen
dzie. Ju l iuszowi L eszc zy ń sk ie  nu. zaś  
p ro k u ra  E u s tach eg o  Szm ilew 'sk iego  z g a 
sła .  5709
Sąd o k r ę g o w y  c y w .  i. handl.  O ddz .  IV.

I .w ó w .  (lida 23 lipea 1924.

sko  E d w a rd  Saiier .

OGŁOSZENIE.
ztawóadanrLam, żc u s ta n o w io n y  prze- 

zem n .e  Kierow nik do- p r o w a d z e n ia  m ego  
handlu  t o w a r ó w  m ie sz an y c h  i nafty  w 
S ta n is ła w o w ie  p rz y  ul. Halickiej 15. p. 
Cli. Z a r  w a n i tz e r ,  ma odeirmic ogray.iczo- 
ne pelncmociiiRtwo. a  mianowacie upo
w ażn ien ie  do s p r z e d a ż y  i in k aso w a n ie  
p ien iędzy  za s p r z e d a n y  to w a r .  L e i  
B ra ch  reld. 5239

Dnia 23 w rz e ś n ia  o godz .  9 p rz e d  poi. 
o d bedz  e się w tu te jszy m  kolcjmwym 
m a g a z y n ie  p r z e s y ł e k  n ad l ic zb o w y c h  pu
bliczny  p r z e ta r g  p r z e sy łe k  n ad l ic zb o 

w y c h  i niepodjętycli .  522*? 
K OLEJOW Y URZĄD RUCHU LW ÓW .

OKRĘG. ZAKŁAD MUNDUROWY N. V. 
W' KRAKOWIE

sp rz ed a  w d rodze  licy tacji w dniu 24 
w rz eśn iu  !9g4 r. w Filii O. Z. M. Nr. Y. 
w T a r n o w ie  o ra z  w dn u 29. wrześni:;  
1924 r. w M a g azy n ie  Pościeli  na G r z e 
g ó rz k ac h  w K ra k o w ie  różne  przedin/u- 
ty  dla w o jsk a  się  u e m dujące.

Bliższe sz czeg ó ły  licytacji  zapodane  
sa w . .Polsce  Z bro jne j"  i „M onito rze  
Polskim ". 5154. J

e h i  n w ó »  m u
Lwów- Zniesienie

JÓZEF SŁOŃSKI i Ska
S p ółk a  z ogr. o d p o w . 

b  u r a  D f y n e k :  3 0  t e ł .  1 0 -5 0  

poleca po cenach konkurencyj
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc.

CUHiEHNiił W. Podhalicza
uf.  R u t o w e k i e g o  I. 4

została ponownie otwarta  
'  dniem 9 . -wrześniu b, i*.

Lokal  sy m p a ty czn ie  u r z ą d z o n y .  Do n a 
bycia  znane  p o w s z e c h n ie  c ia s ta ,  cukry, 
czeko lady ,  (orty, pierniki, h e i b a t r k i  
w wielk im  w y b o rz e .  D o s ta w a  5o dom u 

i na p row inc ję  w  k a żd e j  ilości. 
B u f e t  w  T e a t r z e  W ie lk im .  

P o w o łu ją c  s ię  na  d o ty c le  as owe zau fan ie  
prosi o d a ls z e  p o d a rc i?  547 i

W. PodiiBl G z, L w ów , u l.  R u to w s l tó g o  I .
Ceny umiarkowane. Towar pierwszarzedny

P n au iM n ta  b n  udouazeni* miMl^czaie i  zł. 60 gr., t  odnoszeorem j&l poc?4ą mksięcznJo 3 iL  75 zagranicą 5 zl. 50 gr. — R©da<c* 
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